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Polityka polska, 
i II. 

Postawiliśmy twierdzenie, że polity- 
ka nasza winna być samodzielną, li-| 
 czącą na własne siły, ale zarazem stara- 
jąca się skombinować swoję akcję z oko- 
"_ licznościami zewnętrznemi. Obydwa te 
kierunki, dyplomatyczny i samodzielny, 
widzimy ciągle w dziejach naszych po- 
„rózbiorowych, lecz że nie szły razem, 
ale owszem wykluczały się, wynik ztąd 
był tylko ten, że kierunek dyplomaty- 
czny niweczył wszelkie widoki i na- 

dzieje kierunku samodzielnego. 
"Konieczność oglądania się na oko- 
; liczności zewnętrzne wynika z natury 
` rzeczy; raz dlatego, jakeśmy już po- 
przednio powiedzieli, że sprawa polska 
mie stoi izolowaną: w Europie, a po- 
wtóre, że wszystkie trzy zaborcze mo- 
carstwa mają aż nadto "sposobów na 
to, żeby nas. w rozwoju 'własnych we- 
wnętrznych sił krępować. Tet 
"-, Potrzeba ta sprzymierzeńców ` o- 
bjawiała się u nas od samego po- 
'czątku chylenia się  rzeczypospolitćj 
do upadku; że zaś ten upadek od 17 
wieku się poczyna i Polska prowad'iia 
tylko nieopatrzny żywot z dnia na dzień, 
nie dziwnego, że bystrość rozumu sta- 
"nu, zręczność dyplomatyczna, stały się 
w Polsce rzeczą nader rzadką, więc na 
tój drodze, robiliśmy, wiele. fałszywych. 
„kroków. Po rozbiorze : przyczyniła śię 
„„.< nadto .do tego, rozpacz i gorączka ra- 
"|. towania się, która -rada była: brać na 
serjo każde ` złudżeńje „dyplomatyczne; 
wierzyć każdemu słowuetego lub owe- 


go. ministra. ` ps jawią i 
"W ten sposób stało się, *że..pod na- 
ciskiem. gwałtu zwracały się u nas 
< 0cży najpierw na tych, którzy nas bez- 
« pośrednio gnietli, zręcznością i potęgą 
„swoją nam imponowali i oddzielali nas 
niejako od, związków z resztą Europy. 
Dziwny więc zbieg. okoliczności 'spra- 
wił, że-gdy Prusy i Rossja najdotkli- 
wićj nad Polską zaciążyły, wywiązały 
się w zeszły wieku u nas najpierw 
stronnictwa. pruskie i rossyjskie, to jest 
stronnictwa, które wyglądały odbudo- 
„wania Polski z'poręki Prus lub Moskwy. 
- Stronnictwo pruskie trwało krótko, 
+. gdyż oszukaństwo ze strony dworu pru- 
| skiego zanadto było cyniczne i doraźne; 
„. zabór. pruski nie „przybrał: nawet ną. 
1 „chwilę. innego pozoru, prócz gwałtu 
iiprzewagłć=:00) 05 foia 00 m 
Dłużćj trwało stronnictwo  rossyj- 
skie. Pomimo równie cynicznego. oszu- 
„kaństwa, jakićm zadrwiła Katarzyna z 
„ żaślepienia tych, którzy 'w nićj pokła- 
dali nadzieje rzeczypospolitój i u niój 
szukali gwarancji swobód; gdy jednak 
kolej wypadków przyniosła to z sobą, 
ze przez pewien czas bodaj jedna część 
Polski. pod -zaborem rossyjskim, Kró- 
lestwo kongresowe, cieszyło się konsty- 
tucyjnemi swobodami, mogli się łudzić 
niektórzy nasi mężowie stąnu, że Ros- 
sja uzna potrzebę. pogodzenia się z 
'Polską zjednoczenia całćj. Polski, bo 
*- zyskawszy. dopiero" tym sposobem bez- 
pieczeństwo ź téj strony, będzie mogła 
swebodnie oddać się. dalszym .swoim 
planom słowiańskim i wschodnim. 
Dotychczasowy bieg wypadków oka- 
zał omylność tych nadziei, okazał, że 
kolos barbarzyński dotąd wierzy tylko 


Album fotograficzne, 
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El—y (poeta Mimoza). 


„ „Ely, oddycha naszóm powietrzem do- 
(piero od lat kilku, duszno mu tutaj du- 
-szno, osobliwie we Lwowie, ale cóż ro- 
. bić, trzeba chodzić po Bożym świecie — 
„ zresztą poeta szuka czasem zielonój traw- 
iki i jasnych oczek w górach — w Krynicy, 
W Szczawnicy — jak się zdarzy... tam się 
trochę odówieży, aby znów połykać pył 
„na wałach i marzyćw © o, NR 
Wysoki, trochę pochylony, w brązowym 

_ paletocie i nizkim granatowym kapeluszu, 
z głową naprzód podaną, „biegnie, szybko 
„ulicą, potrąca ludzi i z cicha powiada: 
„przepraszam.« Twarz; podłużna, niebie- 
„„skię. oko, wąs w nieładzie rozrzucony za- 
dkrywa usta i śmieję się z.brody, że mu 
wielkością dorównać nie potrafiła. Jak 

„ karp .z wody. wyrzucony pracuje skrzelami 
í AE EE E ni swe tie: 
„lak nasz, poeta. ęzęsto idąc szybko, otwie- 
| «TĄ. Usta, zestyk , i jakąś 4, zy: 
-p VARETA. 1908., W.GJĄGEFM.„zachą. odpowiadają. 


Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Op 


Jw siłę i liczy na to, że siłą zdoła 


przemódz przyrodzone prawa L Żywo- 
tność narodu, który na chwilę nie zwą- 
tpił w swoją przyszłość, że wreszcie 
inne państwa europejskie wiecznie bę- 
dą głuche i obojętne na niebezpieczeń- 
stwo, jakie im grozi ze wzrastania po- 
tęgi Rossji. AW 

To stronnictwo rossyjskie, które je- 
szcze ostatni swój wyraz znalazło w 
Wielopolskim i popierającćój go frakcji 
magnackićj, ustąpiło miejsca widokom 
opierającym nadzieję swoje na dyplo- 
macji zachodu, a wreszcie na Austeji: 

Sympatja, wspólność losów wojen- 
nych, rola Francji w Europie jako prze- 
wodniczki w wszelakióm wyzwoleniu, 
gościnność jćj dla. naszych tułaczów, 
wreszcie interes Francji polegający na 
tóm, ażeby mogła mieć na wschodzie 
Europy prawdziwego sprzymierzeńca — 
były to powody dostateczne. do opie- 
rania widoków naszych na Francji. Kie- 
runek ted wynikający z natury rzeczy, 


'|brzetrwał: więc oszukaństwo, z jakiém 


nas Napoleon -I traktował, jego upa- 
dek i utrzymuje się do dzisiaj: w całćj 
pełni. © ' tac 15% 
Kierunek ten łączy: się ściśle z kie- 
róhkiem oglądania się na Austrją. — 
Ohociaż bowiem Austrja gospodarowa- 


mych intencjach „co Prusy i Rossja, 
jednak rozwój wypadków zewnętrznych 
wskazywał tutaj znowu, że Austrja ja- 
ko najsłabsza z trzech państw zabor- 
czych i zewsżąd zagrożona, sama po- 
trzebuje: przymierza z najważniejszą W 
Europie sprawą, t.j. z: sprawą polską; 
'a nadto rozpoczęte jéj wewnętrzne prze- 
obrążenie się w duchu wolności i spra- 
wiedliwości, nadawało “niejako podsta- 
wę widokom 'polskim. Zresztą jest to 
niezaprzeczonym faktem przyszłości, że 
bez odbudowania Polski, niema Au- 
strj i rozbiór jéj jest wtedy tylko kwe- 
stją czasu; z odbudowaniem zaś Pol- 
ski powstaje dla Austrji nowa doba 
usadowienia się jako feoeracyjne, zbio- 
rowe słowiańsko - węgierskie państwo, 
sprzymierzone z Polską, lub nawet 
ściślejszym z nią połączone węzłem, 
dające ochronę . swobodnego rozwoju 
drobnym ludom słowiańskim, interesem 
wzajemnego bezpieczeństwa sprzymie- 
rzone z zachodem Europy przeciw Ros- 
sji i. Niemcom.  Zaborczość niemiecka 
zostałaby wtedy na raz przeciętą, tu- 
man rasowego, strychującego wszystkie 
ludy do jednego poziomu panslawizmu 
rossyjskiego, zostałby wtedy rozwiany, 
gdyż ludy słowiańskie znajdowałyby 
ucieczkę i bezpieczne schronienie w 
Polsce i w Austrji. 

Takie widoki były i są może jesz- 
cze możliwe. One były poczęści powo- 
dem, że dyplomaci nasi niewprawni, 
lub niezdolni, zamiast szukać punktu 
oparcia dla nich w energicznóm wy- 
walczaniu praw Galicji i uzyskania 
przez to i jedynie przez to takiego głosu 
w państwie, jaki mają Węgrzy na mocy 
swojego wywalczonego stanowiska — że 
zamiast tego dla zewnętrznój polityki 
podporządkowali interesa nasze intere- 
som państwa, i nie zyskali przez. to 
nic ani na zewnątrz, ani na wewnątrz. 
Są to lata zawodów. i upokorzeń.. 

Tak stały rzeczy aż do wybuchnię- 
cia obecnćj wojny. 


grze muszkułów w twarzy, a palce wygi- 
nają się jak gdyby miały przed sobą for- 
tepian, jak gdyby szukały akordów. 

l—y biegnie, spieszy mu się, goni... 
dlaczego? bo dzień pochmurny, bo z ludź- 
mi żyć nie warto, bo Francuzi pobici, bo 
zimno, bo gorąco, bo cesarstwo tureckie 
może zniknąć z kontynentu i tysiące ta- 
kich „bo*, zależnych od chwili, od uspo- 
sobienia. 

Befstyk źle garnirowany może w poecie 
wywołać oburzenie na brak zmysłu este- 
tycznego w teraźniejszóm stuleciu, fontaż 
źle przypięty na staniku pierwszój lepszćj 
damy, może go spowodować, że pojutrze 
wyjedzie do Włoch; nudny gość w domu, 
gdzie poeta bywa, może sprawić, że go 
tam więcćj nie zobaczą — słowem dra- 


żliwy, kapryśny jak kobieta, bardzo czę-| 


sto w sarkastycznym nastroju. 

| W jednóm towarzystwie długo pozosta- 
wać nie lubi, chyba że jest tam ktoś kto 
go wiąże. Któż bowiem: niema takich kto- 
siów, a tómbardzićj poeta? Zaledwie pół 
godziny znajduje się w czyjómś towarzy- 
stwie, a już otoczenie go męczy, nudzi, 
poprawia się ma krześle, wstaje, ogląda 
się kiedy tam: już podadzą tę nieszczęśli- 
wą herbatę. ią 


> 


ła w Galicji niemal sto lat w tych sa- 
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Z południowego wschodu. 


Podczas kiedy w Austrji zawikłania we- 
wnętrzne prawnopolityczne uniemożliwiają 
obrady reprezentacji państwa; podczas kie- 
dy w Prusiech szczęk broni zagłuszył głos 
prawa i we Francji najazd nieprzyjacielski 
nie pozwala na żadną spokojną, wewnę- 
trzną pracę parlamentarną: w małym kra- 
iku sławiańskim na południowój granicy 
austrjacko-węgierskićj monarchji, w Serbji 
rejencja zwołała reprezentację państwa, 
skupczynę, na zwykłą kadencję ustawo- 
dawczą. Żadne państwo europejskie nie 
może się dziś poszczycić takim pokojem 
wewnętrznym i stosunkowo szczęśliwóm i 
bezpiecznóm potożeniem na zewnątrz, jak 
księstwo serbskie. To tóż rejencja w mo- 
wie od tronu dała wyraz temu położeniu, 
wskazując z dumą na prawdziwie narodo- 
wą konstytucję, którą skupczyna konsty- 
tuująca nadała krajowi, na postępy, które 
Serbia w ostatnich latach zrobiła na polu 
ekonomiczńóm; na „pełny skarb państwa“, 
na wojska regularne, znacznie w ostatnim 
czasie "powiększone ;'nareszcie na zórgani- 
zowaną obronę krajową liczącą 70.000 do- 
brze uzbrojonych ludzi. - 

Wzrost i pomyślny rozwój samodzielne- 
go sławiańskiego państwa na południowym 
wschodzie Europy, każdego Polaka prze- 
jąć musi żywóm uczuciem zadowolenia. — 
Dyplomacja europejska mniemału dotych- 
czas, że tylko podtrzymywanie zgrzybiałe- 
go państwa tureckiego powstrzymywać zdoła 
dalsze postępy i zdobycze Rossji na połu- 
dniowym wchodzie Europy; ludy południo- 
wćj sławiańszczyzny uważano za żywioły 
niezdołńe do żadnćj silniejszćj organizacji 
państwowój, które w chwili upadku Turcji 
same przez się staćby się musiały łupem 
Rossji. Gdyby rzecz tak się miała, dyplo- 
macja europejska niedługo mogłaby wstrzy- 
mywać konieczny bieg wypadków, bo ani- 
by zdolną była w zgrzybiałe ciało Turcji 
nowe. wlać życie, ani na jéj miejsce nowe 
wskrzesić państwo. Szczęściem dyplomacja 
europejska zapoznawała siłę żywotną od- 
radzających się ludów południowój sławiań- 
szczyzny. Dziś już księstwo serbskie sta- 


stwowy, że na wypadek katastrofy na 
wschodzie, może ono już stanowić punkt 
krystalizacyjny, koło którego skupiać się 
będą inne żywioły sławiańskie w państwie 
tureckićm i z któróm złączone, mogą one 
stanowić jedną całość, mającą jakie takie 
warunki sąmodzielnego bytu. 

Gabinet austrjacki powinienby baczną 
zwracać uwagę na to wykłuwające się ze 
świata południowo-słowiańskiego państwo 
serbskie; powinien starać się o zajęcie 
silnego stanowiska dyplomatycznego na 
tym ważnym punkcie, aby wpływom ros- 
syjskim nię pozwolić tam wzmacniać się. 
Austrjacko-węgierska monarchja na połu- 
dniowym wschodzie szukać powinna na- 
turalnych swych sprzymierzeńców: dlatego 
wzrastające tam i wzmagające się samo- 
dzielne, o młodocianych siłach państwo 
powinno w gabinecie wiedeńskim znaleźć 
przyjaciela i opiekuna. 

Polska zaś emigracja, która dotychczas 
na zachodzie Europy terała siły swe w 
daremnych zabiegach dyplomatyczno-pu- 
blicystycznych i krew swą przelewała na 
polach bitew środkowój i zachodnićj Eu- 
ropy powinnaby zwrócić całą swą uwa- 
go na wżrastające na południowym wscho- 
dzie państwo słowiańskie. Hie Rhodus kic 
salta — dla pracy polskićj, która przez 
wygnanie straconą być musi bezpośre- 
dnio dla własnego kraju, tam otwiera się 
pole pracy, która pośrednio dla Polski 
także błogie może przynieść owoce. 


raS am 


Wiadomośoi polityczne 
i korespondencje. 


Warszawa 8 października. 
118) [Znęcanie się niemieckie— 
niesłychany ucisk prasy— napływ 
Niemców.] 
Symptomaty zwrotu opinji rossyjskićj 
ku nam, któreby można tu i owdzie do- 


czasem miewa. nawet bardzo dobrą — 
poeta jest — gastronomem, umie robić 


sławną zupę z grzybów i ze śliwek (1), 


E wyborne omlety aux fines her- 

bes, wie na pamięć cały katalog najzna- 
komitszych win i likierów, utrzymuje, że 
kiedyś musi urządzić wykłady gastrono- 
mji porównawczćj — i mówiąc pomiędzy 
nami — lubi, aby o tóm wiedziano, że 
on jest gastronomem, z chęcią daje się 
poznać z tćj strony w towarzystwie, z poe- 
tycką werwą gotów układać menu z mło- 
dą gospodynią. 

W pierwsżćj komedji, którą przedsta- 
wiał na scenie, wyprowadził gastronoma 
i kazał mu jeść krzyki czy bekasy z ko- 
[$ciami — c'est som cheval de bataille. 

Młodość swą przepędził w Warszawie, 
w Heidelbergu czerpał poetyckie natchnie- 
nia, jakiś czas mięszkał we Włoszech — 
czy za dwa lata nie będzie studjował 
Ramajany w Singapore, tego nikt zgadnąć 
nie może! : ` 

Chociaż na Galicję, narzeka, przecież 
najwięcój i najpiękniejszych rzeczy napi: 
sał w Galicji. Umysł: zanadto wiele mają- 
cy estetycznego.poczucia, aby nie spo: 
strzegł wszystkich śmieszności i niedorze- 


nowi tak, siłny zawiązek' organiczny pań- 


Zresztą poeta lubi dobrą herbatę — a: 


strzegać, nie znajdują wcale żadnego do- 
tąd echa w rządzie — owszem, rząd zdaje 
się być zupełnie zwrotowi temu przeci- 
wnym. 

Dzieło moskwiczenia postępuje dalój z 
całą żelazną siłą; nieszczęśliwój Litwie 
nakładają coraz cięższe i coraz okrutniej- 
sże kajdany. Nietylko Moskale ale i Niem- 
cy znęcają się nad nami bez granic; sym- 
patje nasze dla Francji obudziły ich wście- 
kłą ku nam nienawiść, która im każe ko- 
rzystać z każdćj sposobności dokuczenia 
nam i urągania. Szerzące się po kraju 
całym wyskoki niemieckie uchodzą zupeł- 
nie bezkarnie. 

Prasa warszawska, będąca w ręku nie- 
mieckićj cenzury, doznaje Obeo ucisku, 
jakiego nigdy dotąd nie było.. Kazano 
świeżo wszystkim redaktorom składać ja- 
kieś kwalifikacje; kto ich nie dostarczy, 
pismo przez niego redagowane będzie 
zamknięte. Co ma stanowić owe kwalif- 
kacje, nikt dokładnie nie wie; rozpożna- 
nie ich a ztąd i decydowanie o losach 
pism zostawione będzie najzupełniejszój 
dowolności. 

Na mocy dowolności tój wstrzymano już 
wydawnictwo Bibljoteki Warszawskiej aż 
do dalszego rozporządzenia. Dwa najpo- 
pularniejsze dzienniki: Kurjer Warszawski 
i Kurjer Codzienny doznają najdotkliwiój 
prześladowania, ponieważ oba są najbar- 
dzićj wpływowe na masy a posuwały się 
aż do krańcowości przeciw Prusakom. Dziś 
cenzura zupełnie je zabiła. Aby pozba- 


ie możności sprzedawania numerów) 


na mlicach i aby odstręczyć czytelników, 
trzyma ona oba te pisma u siebie do póź- 
nój nocy, maże i obcina do nieskończo- 
ności, tak że już nie mogą być wydane 
aż nazajutrz. Nie braknie tóż mnóstwa 
innych codziennych objawów prześladow= 
czego; gwałtownego występowania i prze- 
ciw innym dziennikom. ZA 

Wszyscy są przekonani, iż nowe te'wy- 
mysły są zapowiedzią bardzo stanowczój 
rozprawy rządu z tolerowinóm dotychczas 
dziennikarstwem naszólń.. 

„Mnóstwo Niemców przybywa tu. do nas 
z,Prus; wyrzekają oni na biedę w swojój 
«jczyznie i szukają chleba. Szczególnićj 
tóż napłynęło do miasta naszego dużo 
kobiet z klasy średniój, które ubiegają się 
o służbę. Znów więc przybywają pionie- 
rowie giermanizmu. 


a 


Wiedeń 13 października. 

4. Nadzwyczajnie ważnóm i rozświecają- 
cém sytuację, jest sprawozdanie wysłanego 
na pole bitwy korespondenta gazety tutej- 
széj N. Fr. Presse, który temi dniami po- 
wrócił z obozu pruskiego z pod Paryża. 
Już od niejakiego czasu organ ten mnićj 
optymistycznie zapatruje się na położenie 
wojsk najezdniczych. Teraz świadek nao- 
czny i do sattelitów pruskich należący szcze- 
gółowo wykazuje, jak niedostateczne są 
wszelkie starania intendentury wojskowój, 
by wyżywić jako tako armję kilkakroćsto- 
tysięczną Niemców w-kraju ogołoconym z 
żywności. Powiada, że trzebaby mieć kolćj 
żelazną o podwójnych szynach aż do gra- 
nicy niemieckićj, by módz aż ztamtąd spro- 
wadzać potrzebne do wyżywienia wojska 
zasoby. Témezasem. trzeba sprowadzać pra- 
wie wszystkó wozami. Bez eskorty silnćj 
żaden taki transport niemożebny i w rezul- 
tacie pokazuje się, że ładunek takiego wo- 
zu, mieszczący w sobie i wyżywienie dla 
koni, znacznie przetrzebiony, nim dojdzie 
na miejsce przeznaczenia, bo się z niego 
żywiła wojskowa eskorta. Przyznaje zresz- 
tą, że gerylasówka francuzka przecinając 
komunikacje, napadając na transporta, do- 
wożące żywność, psuje szyki kombinacjom 
pruskim. W jego przekonaniu nie pozosta- 
je zwycięzkićj (dotąd) armji pruskićj nic 
innego, jak zawinąć się energicznie około 
wzięcia Paryża... inaczćj rezultat tój świe- 
tnój kampanji, może być zupełnie inny jak 
się go Niemcy spodziewają. 

Zdaje się, że w tém wszystkióm niema 
przesady, raz, że pochodzi ze źródła tyle 
co pruskiego, a powtóre, że sam sprawo- 
zdawca uznał za stosowne niedosiadywać, 
gdzie się zanosi na posty. 


czności lwowskićj tromtadracji musiał za- 
raz wniój znaleźć bardzo dobre typy, 
które przedstawił w swojój komedyjce, sa- 
mi tromtadraci klaskali, widząc się na 
scenie. Nie możemy się tutaj wdawać w 
ocenianie pism pana El—y, możemy tyl- 
ko to powiedzieć że. usposobienie jego, 
kierunek jego talentu jest więcój liryczny, 
aniżeli dramatyczny, a jego krótkie wier- 
szyki z lekką a pełną wdzięku osłoną 
sarkazmu, należą do najbardzićj udatnych 
utworów. Jego formy w wierszach są prze- 
śliczne: lekkie, naiwne, naturalne, wyglą- 
dają jak najpiękniejsze ozdoby z drzewa, 
subtelną wyrabiane piłką... 

El—y lubi nad wszystko harmonją, nie 
dziw więc, że dziwaczne. nieraz okazy, 
wyrosłe pod wpływem politycznych zatar-- 
gów lwowskich, niebardzo mu przypadły 
do smaku — poeta więc najwięcćj obra- 
cał się w kółku grupującóm się około- 
Dziennika Literackiego, naturalnie zanim 
Dziennik zrobił fatalny mezalians z Mrów- 
ką i zanim zaczął drukować lichoty. Z je- 
dnój strony dwóch młodych poznańskich 
historyków, z których jeden w Galicji 
znalazł -żonę i: posadę, z drugićj autor 
„Pierwszych Galicjanów** tworzyli przeż 
(czas długi jedyne towarzystwo poety. Po- 
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Z listów prywatnych tu nadeszłych.z po- 
łudniowćj Francji dowiadujemy się, że en- 
tuzjazm w całym kraju niepospolity obja- 
wia się w czynach i znacznych ofiarach, 
staje pod chorągiew, kto może i daje każ- 
dy, co ma, bylesię pozbyć najezdzcy. Skar- 
żą się tylko, a .raczćj ubolewają nad bra- 
kiem ludzi fachowych, którzyby jak za pier- 
wszćj rewolucji łączyli energję z szerszóm 
poglądem na rzeczy i wyższóm uzdolnie- 
niem wojskowóm. 

Spodziewać się jednak należy, że zmysł 
praktyczny Francuzów, wskaże im drogę, któ- 
rą im w teraźniejszych okolicznościach iść wy- 
pada, tj., że będą się starali być lepićj poin- 
formowani o siłach i pozycji nieprzyjaciela, 
nie wdawać się w wielkie bitwy z siłami 
przeważnemi i militarnie lepiój uorganizo- 
wanemi; tylko zawsze w zakryciu, w za- 
sądzce na konwoje, transporta, małe od- 
działy napadać; przeż co w formie pla- 
stycznój okażą, że Francja ma siły żywo- 
tne i moralne, które choć po cierpkich 
doświadczeniach zwalczą. brutalny milita- 
ryzm. A jakie-by były dalsze następstwa 
zmienionćj sytuacji we Francji — przez 
Francją samą i jćj siły lądowe — i na 
zewnątrz: zbytecznóm by było rozświecać. 
Widżielibyśmy, jakby się zaczęli ruszać 
obojętni, wątpliwi, a może i skryci przy- 
jaciele tego bądź co bądź szlachetnego na- 
rodu, jakby kamieniem zaczęli rzucać na 
ubóstwianych gladjatorów Borussji; i wy- 
stępywać to z radą, to z groźbą wobec... 
siły steranćj, przed którą się dotąd korzyli. 
Sens morałny zawsze jeden i ten sam 
ujęty, może nie ściśle logicznie, ale zro- 
szumiale dla gromadzkiego rozumu w przy- 
słowiu franeuzkióm: Rien ne reussir que 


, 


le succes. SR: 


Wieden 14 października. 

S. Głód i choroby dziesiątkują Prusa- 
ków „pod Paryżem — oto główna treść 
wiadomości nadeszłych; tutaj z Francji. 
Jeżeli prusofile pocieszają się zwycięztwem 
Prusaków pod Orleans i pobiciem jednój 
części armji nadloarskićj, to zwycięztwo 
Francuzów pod jenerałem  Ducrot pod St. 
Cloud dowodzi, że załoga paryzka nie 
zasypia sprawy. Wygłodzone i nękane 
epidemicznemi chorobami wojsko pruskie 
przed Paryżem bezustannie musi się bro- 
nić przed częstemi wycieczkami świeżego 
i do boju ochotnego żołnierza francuz- 
kiego. i 

Dużo tu temi dniami rozprawiają o sta- 
raniach hr. Beusta względem interwencji 
politycznój i przywrócenia pokoju; o in- 
strukcjąch, jakie pod tym względem prze- 
słał ks. Meternichowi, o interwencji tego 
ostatniego w Wersalu i w Paryżu, nare- 
szcie o zabiegąch hr. Beustą u. mocarstw 
neutralnych. Mogę was zapewnić, że wszy- 
stkie te wiadomości pozbawione są wszel- 
kiój podstawy. Dzisiaj hr, Beust nie ma 
najmniejszego interesu w. przywróceniu 
pokoju. 

Dopóki gabinet wiedeński mógł jeszcze 
liczyć na Francję jako na ewentualną a- 
liantkę ;, dopóki, jeszcze wierzył w ocałe- 
nie mocarstwowego. stanowiska Francji i 
w uszczuplenie zdobyczy pruskich przez 
przyspieszenie pokoju — hr. Beust robił 
usiłowania w tym celu. Dzisiaj rzeczy zu- 
pełnie się zmieniły. Od Francji gabinet 
tutejszy nigdy więcój niczego się nie spo- 
dziewa ; rzeczpospolita francuzka po dzi- 
siejszćj wojnie ną długie lata ani będzie 
chciała ani będzie mogła być aliantką 
Austrji. Dzisiaj oddaje ona jedyną usługę 
Austrji, prowadząc wojnę na zabój z Pru- 
sami i osłabiając je i niszcząc ich woj- 
ska. Dziś ani przez myśl nie przechodzi 
hr. Beustowi, aby przez niewczesną in- 
terwencję przyszedł; w. pomoc Prusom ra- 
czój aniżeli Francji i działał wprost prze- 
ciwko interesowi Austrji. 

Wszystkie. dzienniki tutejsze przedru- 
kowały onegdajszą korespondencję waszą 
z Berlina, mieszczącą w sobie rozmowę 
hr. Bismarka o Polsce, która tu wielkie- 
go hałasu narobiła. Wyrażone tam zda- 
nie, że Polacy nie mają się niczego spo- 
dziewać od Austrji, a wszystkiego spo- 
dziewać się mogą od Prus, bardzo nie- 
mile tutaj dotknęło wyższe sfery. 


znańskim historykom trzeba było trochę 
poezji, poecie przydała się rzeczywistość, 
itak jakoś te odrębne żywioły, mając 
w pośrodku redaktora Dziennika, wcale 
piękną z sobą tworzyły harmonją. Co było 
zaś prawdziwie oryginalnóm — to że tam 
nie było polityki — nota bene we Lwowie 
w roku pańskim 1868 — 70. 

Harmonję towarzyską przerywał wpra- 
wdzie czasem jakiś poeta-ekonomista, co 
pozował na granda, zachwycał się w je- 
dnćj chwili nad Petrarką i nauką o ban- 
kach; ale to były chmurki chwilowe, 
przelotne. 
, Poeta niczóm mniój się nie zajmował 
jak polityl®, z nikim mniój nie przestawał 
jak z ludźmi co politykę zajadali na śnia- 
danie, objad i kolację; a przecież wysoki 
rząd uznał go za człowieka, któremu nie- 
bezpiecznie dać. obywatelstwo, a nawet 
niebezpiecznie pozwolić pojechać ze Lwo- 
wa do Krakowa. ; ; 

Gdyby nasz lwowski albo krakowski 
Pietri zapytał się fotografa o zdanie, toby 
mu fotograf powiedział, że ludzie, którzy 
raz się 'przypatrzyli rozpasanym namię- 
tnościom politycznym a, w duszy noszą 
poczucie od 


i ‘piękna, że tacy ludzie zdala od| - 
'tych namiętności uciekają i pragną—spo- 


braci Jeleniów 


rę wje 
Piątkowskiego. — W Tarnowie: Księgarnia A — W Poznaniu: nistracja Dziennika 
Ziirichu, i St. Gallen, Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 8.— W Hi 


amburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 


Wiedeń. Wiener Ztg ogłasza rozpo- 
rządzenie. ministerstwa oświaty z 6 paźdz. 
1870 r., które żaprowadza niejakie zmia- 
ny w przepisach względem egzaminów kan- 
dydatów na nauczycieli przy całkowitych 
szkołach realnych. Zmiany dotyczą $$ 2, 
3, 5, 17, 18 i 21: rozporządzenia ministe- 
rjalnego z d. 24 kwietnia 1853. Kandy- 


dat pragnący być przypuszczonym do e- 


ta 


gzaminu, ma do swego podania pomiędzy 
innemi załączyć „świadectwo dojrzałości, 
otrzymane w jednym z gimnazjów na przy- 
padek, gdyby chciał. składać egząmin z 
języków albo z historji* i „dowód, że 
przez trzy lata jako słuchacz zwyczajny 
uczęszczał na uniwersytet albo do jakićj 
technicznój akademji." Tylko „minister o- 


światy może na wniosek komisji egzami- 
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` Cena ogłoszeń (insratów) 


ike w terminie: 8 dni; Rekopi- 


nacyjnój uwolnić kandydata od złożenia 


jednego albo drugiego ;z tych świadectw - 


w razie. jeżeli w pełnieniu obowiązków na- 


uczycielskich 


wyraźny dowód swojego — 


wykształcenia. Do otrzymania posady po- 
trzebną jest oprócz znajomości przedmio- ` 


tu także znajomość dokładna języka wy- 


kładowego, obok czego kandydat ma zło- 


żyć równocześnie egzamin na niższą szko- 
łę realną z drugiego języka krajowego 
albo też z francuzkiego lub angielskiego, 
z prawem pozyskania posady tylko przy 
tój szkole realnój, w którój ten drugi ję- 
zyk należy do przedmiotów wykładowych, 


albo też z geografji i historji, z. fizyki, | 


historji naturalnój albo matematyki, Geo-- 
grafję można łączyć z fizyką, albo histo- 
rją naturalną, kto zaś składa egzamin z 
historji, musi do tego przedmiotu dołą- 
czyć geografję. Co: do znajomości języka 


wykładowego, powinien kandydat złożyć - 


dowody, że włada nim poprawnie i ma 
jego najważniejsze gramatyczne reguły. 
Każdy podający się egzaminowi otrzy- 
muje dwa albo trzy zadania do wypraco- 
wania w domu. Temat jednego z tych za- 
dań ma być dyktatycznój albo pedagogi- 
cznój treści, ażeby kandydat miał sposo- 


bność w -nióm pokazać, że należycie poj- š 


muje stosunek swojego przedmiotu do celu 


ogólnego wykształcenia i zastanawiał się 


nad sposobem wykładania go w szkole. - 
Prezes komisji egzaminacyjnój przezna=, 
cza według potrzeby, który z egzamina- : 


torów szczegółowych przedmiotów ma za- 
dawać wypracowanie dyktatyczne. Dalsze 


pytania muszą być brane z zakresu szcze- 
gółowych studjów. Na wypracowanie tych 
zadań wyznacza się kandydatowi czas od 
3 do 4 miesięcy. Jeżeli zaś kandydat ra- 


zem z opisem życia podaje swoją pracę 


ogłoszoną drukiem, wtenczas zostawia się 
do woli komisji czy przyjmie ją za jedno 


albo za wszystkie piśmienne wypracowa- ; 
nia, albo tóż przy wymaganiach prawnych 


pozostanie. Egzamin ustny składa się z 


przedmiotów obranych przez kandydata i 


wyżój określonój znajomości języka wy- 
kładowego. Inne postanowienia powyż- 
szych paragrafów pozostają bez zmiany. 


Francja. . 


'St.-Etienne (Lóire) 5 paźdz. 

J. Z. [Zaburzenie w Lionie — wy- 
nalazki Jules Garnier i Valles — 
liczba ochotników — straty — 
statua srebrna — wynik wojny — 
gospodarowanie Prusaków.] i 

Kilka dni temu miasto Lion było tea- 
trem smutnych zajść. — Poóspieszam je 
opisać i wskazać źródło, gdyż spodziewać 
się należy, że gazety pruskie przerobią 
je na swój sposób. 

Lion z powodu sąsiedztwa ze Szwaj- 
carją chciałby mieć swoją autonomję na 
wzór kantonów szwajcarskich, a ogłosiw- 
szy rzeczpospolitą o parę godzin wcze- 
śnićj jak w Paryżu, wywiesił na ratuszu 
sztandar czerwony, którego dotąd zdjąć 
nie chce; zaprowadził rząd „gminy*, po- 
mijając. prefekta mianowanego przez rząd 
obrony narodowój, o czóm nadmieniałem 
już w moim poprzednim liście; dziś do- 
dam, że socjalizm jest tam więcój rozwi- 
nięty jak w reszcie Francji, i że. członko- 
wie towarzystwa międzynarodowego, dla 
których granice Francji za cesarstwa były. 
zamknięte, tłumnie przybyli do Lionu, i 


koju. Człowiek, co szuka w życiu poli- 
tycznóm karjery, może się: rzucać: z je- 
dnego prądu w drugi prąd polityczny; ale 
człowiek, co żyje w ideałach, po pierwszój 
próbie powie: Dosyć tego... 
„ Wy rozumiecie, co to jest spokój, co to 
jest Rukegehali i sammt  Pensionszulągen. 
Otóż pojmijcie, że i poeta pragnie spo- 
koju, bo chce wierszespisać — o: bława- 
tkąch, o kąkolach — może nawet 0: wer- 
benie... a gdyby nawet © rumianku — to. 
przecież rumianek. bytu Austrji nie narazi. 
Wróćmy do poety; . Nazwaliśmy go po- 
etą Mimozą; nazwa ta—zdaje nam się — 
jest dostatecznie. wrażliwością jego. 'uspra- 
wiedliwioną. Jeżeli: do tego dodamy je- 
szcze pewną skrytość, pewne niedowierza- 
nie, a raczój zamknięcie się w sobie; które 
w duszy sobie powtarza: Odź: profanum 
vulgus, . i chętnie przed światem chowa 
swe świętości, natenczas będziemy mieli 
mniej więcój jasne wyobrażenie: o jednym 
z naszych młodszych poetów... któremu 
z, sorca życzymy — spokoju. = 
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w interesie zasad swego towarzystwa wy- 
zyskują dziejące się wypadki we Francji. 
= Otóż parę dni temu robotnicy pracujący 
. przy fortyfikacjach byli zawezwani przez 
Remis kilku agitatorów na Place des Terreau, 
: aby żądać podwyższenia płacy dziennój 
o 50. centimów. 

- Robotnicy. z rozmaitych części miasta; 
`- porzuciwszy pracę, licznie schodzić się 
zaczęli. W tym samym czasie były rozle- 
qione afisze podpisane przez kilkunastu 
ludzi, zawiadamiające, że urządza się 
„wielką manifestację celom zmuszeńia po- 
dania się do dymisji rady miejskićj (wy- 

branćj przez powszechne głosowanie). 

Około południa było na placu przeszło 

„ -8000 ludzi, między którymi najwięcój ro- 
'.botników. Ci wysłali delegację do rady 
'..miejskićj, żądając podniesienia płacy. — 
Rada miejska przyjęła delegację z całą 
godnością, przedstawiła jój, że robione 
manifestacje są tylko na rękę Prusakom, 
a nie dodają powagi rzeczypospolitćj; że 
trzeba co najprędzćj. przygotować miasto 
do obrony, a nie dzielić się na partje; 
że z chęcią rada miejska podwyższy płacę 
dzienną o 50 centimów, pod warunkiem 

że będą pracowali dwie godziny więcój. 
_- Robotnicy zgodzili się i wyszli z ratusza 
` z okrzykami „Niech żyje rzeczpospolita !“ 
Lecz nie tego żądali agitatorowie, i ma- 
nifestacja przybrała charakter polityczny. 

Straż gwardji narodowój zóstała odpar- 
ta, tłum wszedł do ratusza i wkrótce u- 
kazał się na balkonie p. Seigne, o którym 
dzienniki mówią, że należał do tajnćj po- 
licji cesarskićj; przemawiał on do narodu 
zebranego na placu. Słowa jego tchnęły 
anarchją i chęcią wywrotu podstaw spółe- 
czeństwa, a wkońcu żądał dymisji rady 
miejskićj, członków. komisji obrony, całój 
kómendy placu i jenerała dowodzącego 
wojskami w Lionie. Po.nim ukazał się na 
bałkonie p. Cluzeret, tytułujący się jene- 

"ratem amerykańskim, któremu rząd obrony 
marodowój kazał wyjechać z Paryża w sku- 
"tek jego protestacji zamieszczonój ‘w Mar- 
seżllatse, którą Paryżanie palili publicznie 
© mna ulicach. Jenerał Cluzeret mówił o za- 
wiązaniu „ligi południowój*, o formowa- 
niu oddzielnćj armji, i że on przyjmuje 

nad nią dowództwo. 
` Między agitatorami na placu odznaczał 
= się najwięcćj emigrant rossyjski Bakunin. 
", On z tłumem wdarł się do ratusza, i na 
` czele bandy wszedł aż do apartamentu 
` prefekta p. Challemel-Lacour, człowieka 
` energji a przytóm wielkićj wyrozumiało- 
ści, który dla swego zgodnego charakteru 
'został przesłany na prefekta przez rząd 

obrony narodowćj. © 
` W apartamencie prefekta znajdował się 
= p Henon maire miasta, dawniejszy depu- 
- 4owańy' i bardzo szanówany przez całe 
` miasto i wszystkie partje. Pan Henon zbli- 
~ “żył się do Bakunina i kładąc rękę na 
` ramieniu powiedział: Aresztuję pana. — 
Z jakiego powodu? zapytuje Bakunin. — 
o Jesteś pan aresztowanym na gorącym u- 
| ezynku. Bakunin groził pięścią szanowne- 
"mu merowi, wzywał lud na pomoce, lecz 
+ -~ wzburzeni gwardziści, którym się udało 
| pizedrzeć przez naród, pochwycili Baku- 
" nina i uprowadzili do więzienia. 

Wkrótce gwardja narodowa nadeszła w 
wielkiej liczbie, było kilka aresztowań i 
lud został odparty. Około 3-éj było na 
placu do 30 tysięcy gwardzistów., Prefekt 
wyszedł z ratusza z p. Henon merem i 
objawił przed szeregami gwardji, że rząd 
obrony narodowój przysłał mu z Tours 
władzę nietylko cywilną lecz i wojskową, 
że przedsiębierze środki, by co najprę- 

= dzój uzbroić powierzoną mu prowincję. 
TAA Wiadomość ta wywołała największy en- 
tuzjazm, a koło godz. 8 okolice ratusza 
` i całe miasto było w spokoju. 

Lecz zjedńoczenie władzy cywilnćj i 
wojskowćj w tęku prefekta p. Challemel- 
Lacour wywołało pozawczoraj nowe ruchy 

.. w Lionie, gdyż jen. Mazure dowodzący 
wojskami, jako żołnierz czuł się spowo- 
dowanym słuchać tylko rozkazu ministra 
wojny, a nie otrzymawszy żadnćj wiado- 
_ mości, nie ;chciął oddać. swojćj władzy 
prefektowi. Prefekt więc zmuszonym był 
aresztować jenerała.  Gwardja narodowa, 
która poszła uskutecznić tę trudną i de- 
„likatną missję nie znalazła go w: domu, 
‘udała się więc do koszar; — tam, żoł-. 
nierze wojska regularnego zobaczywszy 

„gwardję, krzyczeli: „niech żyje gwardja 

' marodowa.* O oporze trudno było myśleć, 
jenerał został aresztowanym i odwiezio- 
mym do fortu ów. Józefa, —. pospólstwo, 

. które nie wchodziło w powody aresztowa- 
nia, biegło za powozem aresztowanego 

. . jenerała, rozmaite wydając okrzyki. 

` Wypadki. te pokazują, że tak naród, jak 
_ „wojsko i gwardja narodowa, popierają rząd 
obrony narodowój, że niema partji, kiedy 
nieprzyjaciel w kraju, że wszyscy myślą. 
‘o obronie i że wojna „obecna, przekształ- 
cenie rządu i dziejące się wypadki są dla 
pewnych indywiduów, polem popisywania 
się, zaspokojenia własnych ambicji, lub 
wyzyskiwaniem zasad republikańskich na 
korzyść partji opinji i wreszcie stowarzy- 
szeń. — I tak widzimy pana Seigne na- 
leżącego dawniej do tajnej policji cesar- 
skiej, który czy chcąc to pokryć, czy też 
przerazić społeczeństwo w interesie upa- 
dłego tronu, naraz okazuje się socjalistą. 

Amerykański awanturnik p. Cluzeret, 
który ogłasza, że bił się w Ameryce dla 
zjednoczenia: stanów, — tu we Francji 
pretenduje o naczelne dowództwo armji 
południowój i kawałkuje kraj. 

Nareszcie, kiedy p. Thiers umizga się 
w Petersburgu do Rossji, tu jednocześnie 
. we Francji znany i w Galicji, moskal+pan- 
slawista Bakunin obrabia interesa mo- 
skiewskie, dążąc do jakiejś kontrrewolucji. 

Smutne to są wypadki, -bo i następstwa 
ważniejsze pociągają za sobą, początkowo 
szło. o kolory sztandaru, teraz o zasady, 
autonomję, ligę: południową ; wywołują o- 
"ne fmanifestacją, przerwę w pracy około 

słortytikacjik a jak ostatnie" wiadomości 
mówią, aresztowanie jendi Mazure spowo- 
dowało dymisję ministra wojny p. Fourichon. 

„Wczoraj próbowano w Lionie mitraile- 
sę inżyniera Jules Garnier. — “Próba u- 
dała się najdoskonalćj, — zrobiona tylko 
na próbę; wyrzucała 10 kul na sekundę, 
to jest.600 na minutę, a każda kula prze- 
bijała 3 deski złożone. z sobą grubości 
razem 9 cali. | D 

Pan Valles wyralazł maszynę, która 

ak będzie niszczącą wszystko w około 


i 


KRAJ z niedzieli 16 października 1870. 


przyjdzie im chętka odwiedzenia Lionu;|dzimy, że od samego początku najzapaleń- 


maszyna ta kosztować będzie 300,000 fr., 
które będą zebrane przez składki publi- 
czne. — Powód do tych wynalazków da- 
ły pogłoski, że Prusacy chcą iść na Lion, 
St. Etienne i dalój na południe. — Niech 
idą, osłabią się przynajmnićj pod Pary- 
żem, a tu znajdą nas przygotowanych i 
łatwiój będzie pobić Prusaków podzielo- 
nych, jak w masie. 

Wszystkie forty w około Lionu zostały 
połączone telegrafem z ratuszem miejskim, 
a nadto w każdym forcie zostały umie- 
szczone przyrządy elektryczne, podobne 
jak w Paryżu. 

Liczba ochotników włoskich przybywa- 
jących do Lyonu, powiększa się z każ- 
dym dniem. Między nimi wielka jest licz- 
ba żołnierzy Wiktora Emanuela, którzy 
pojęli lepiój jak król, że Włochy mają 
do spłacenia dług krwi przelanój przez 
Francuzów pod Solferino 1 Magente dla 
niepodległości włoskićj. ; 

Podług Journal de l'agriculture straty 
w rolnictwie wynosić mogą najmniéj 1000 
franków na hektar ziemi, jeśli się zważy 
na stracone zbiory, na inwentarz zabra- 
ny przez Prusaków, uprawę i zasiewy, 
które nie mogą być dopełnione, zobacz- 
my, że powierzchnia ziemi siedmiu zni- 
szczonych departamentów, wynosi: 


Aube 609,000 
Marne . . 817,037 
Haute-Marne 625,042 
Meuse .- . . 620,552 
Meurthe . . 608,922 
Moselle . 533,796 
" Bas-Rhin . . 464,781 
4,279,130 


Czyli, że rolnictwo francuzkie straciło 
dotąd przeszło cztery miljardy w sie- 
dmiu tylko departamentach (dziś Prusacy 
już zajmują 10 departamentów). Cyfry. te 
nie mogą dać jeszcze zupełnego wyobra- 
żenia o wszystkich stratach z przyczyny 
wojny, gdyż niema cyfry zabitych ludzi, 
a tém samém i ubytku pracy, — nadto 
trzeba dodać płacone kontrybucje Prusa- 
kom, inwentarz przez nich zabrany po 
wsiach i miastach, ich rabunki, podpale- 
nia i tyle zniszczonych prywatnych fortun. 

Od daty tego artykułu w Jourmal de 


L'agriculture Prusacy zajęli kilka innych 


departamentów. 
Statua srebrna dla jen. Uhricha, 


która będzie kopją statuy wyobrażającój |. 


miasto Strassburg na place de la Con- 
corde w Paryżu, — ma być ofiarowaną 
bohaterowi Strąssburga jenerałowi Uhrich. 
Inicjatywę do tego dał Moniteur Union i 
ogłosił, że przyjmuje datki w kolumnach 


'swego dziennika... Lecz czy to na czasie? 


Wojna jeszcze nieskończona, a z każdym 
dniem bieda i drożyzna wzmaga się we 
Francji. 

Złota moneta francuzka pocho- 
wała się, kursują tylko bilety, srebro i 


miedź. — Wynik wojny. 


= König. Preus, Feld poste. Z taką 
pieczęcią kursują we Francji karty kore- 
spondencyjne, idące za wiedzą pruską z 


departamentów francuzkich zajętych przez 


pruskie hordy. Jest to niemieckie gospo- 
darstwo, które bardzo przypomina mo- 
skiewskie. — Jeden z naszych młodych 
rodaków, uczeń szkoły polskiéj na bul- 
warze Montparnasse w Paryżu otrzymał 
list od rodziny z Wołynia, zaadresowany 
przez nią po francuzku. Czynownik mo- 
skiewski przekreślił adres francuzki i na- 
pisał: uczennik polskawo uczyliszcza na 


gore Parnasse w Paryże. — Widać, że 
Niemcy i Moskale są przekonani, że Pa- 


ryż jest górą Parnasu poświęconą nietyl- 
ko muzom, ale i ich interesom. 
Pruskie gospodarstwo leśne. — 
Prefektury we Francji zostały urzędownie 
zawiadomione, że rozmaite znaki zostały | 
znalezione na drzewach, kędy zwykle 
przecliodzą w krótkim czasie Prusacy. — 
Zmaki te porobione przez szpiegów, uła- 
twiają napady i objaśniają Prusaków. Oto 


jeden z nich 


Hr. de Nugent kapitan armji austr. i 


wojskowy attaché, pałając nienawiścią do 


Prusaków, zażądał dymisji i wstąpił jako 
prosty żołnierz do strzelców konnych da- 
wnćj gwardji cesarskićj. Kulą rażony w 
same piersi, poległ pod Chatillon. Fran- 
cja zapamięta jego nazwisko. ` 

Strassburgu Prusacy zrobili 21 wy- 
łomów, niektóre z nich miały 25 i 30 
metrów szerokości. Prusacy porobili te 
wyłomy na blizką metę, gdyż załoga nie 
miała już amunicji do odporu. — Forte- 
ca z takiemi otworami nie na wiele się 
przyda Prusakom. 


St. Etienne (Loire) 8 paździer. 

J. Z. [Rząd teraźniejszy—zbro- 
jenie—życzenia—pomoc—woj- 
sko uzbrojone — dowóz Niem- 
com trudniejszy—nowa armja 
— Polacy]. 

Wybory do zgromadzenia konstytucyjne- 

go, początkowo odłożore zupełnie w sku- 
tek widzenia się Jules Favra z Bismarkiem, 
obecnie zostały oznaczone na d. 16 paź- 
dzier. Niewiadomo czy one przyjdą do skut- 
ku i jak wypaduą, gdyż napotykają wiele 
przeszkód w zbrojeniu się całćjj Francji i 
w zajęciu przez Prusaków 10 departamen- 
tów, ale z decyzji tój widać, że rząd obe- 
coy powstały w okolicznościach nadzwy- 
czajnych nie chce przy sebie zatrzymywać 
władzy. I rzeczywiście, przyznać należy, że 
rewolucja w Paryżu bez rozlewu krwi lecz 
została dokonaną niezupełnie regularnie i 
może się tylko tłómaczyć, nagłą i nieuni- 
knioną potrzebą. Mając jednakże zaufanie 
Francji, zdaje się, że lepićj powinienby my- 
śleć o zbrojeniu się i wypędzeniu Prusa- 
ków, jak o nowóm poruszeniu całego na- 
rodu, celem ukonstytuowapia regularnego 
rządu. % 
Mężowie zaufania, którzy z taką Śmia- 
łością wzięli w swoje ręce losy Francji, nie 
mogą traktować z Prusakami, lecz przeci- 
wnie prowadzić wojnę na zabój, a niewia- 
domo jakby wypadły owe wybory. - 

Rząd dzisiejszy powstały przez.kapitula- 
cję cesarza w Sedan, rząd jednocześnie pa- 
ryzki i narodowy, przyjął szczęśliwą nazwę, 
która jest najstosowniejszą, najwznioślejszą 
i najpiękniejszą w téj chwili. Nazwanie się 
„Rządem obrony krajowćj* jest dostate- 
cznóm, by zjednoczyć partje, podnieść po- 


wa, a zebrany ludek w koło towarzyszy mu 


si nawet pokazali, że mieli zdrowy rozsą- 
dek w owym tumulcie rewolucyjny m. Mia- 
sto Lion stanowi wprawdzie wyjątek, wJ- 
padki tamtejsze, są możua powiedzieć na- 
szą Targowicą ale o innych zasadach wzglę- 
dem reszty Francji, jednakże po energi- 
cznóm wystąpieniu prefekta i całój gwardji 
narodowćj, po aresztowaniu rossjanina Ba- 
kunina i kilku innych osób, należy się spo- 
dziewać, że owe ruchy reakcyjne sprzyja- 
jące tylko Prusakom, nie powtórzą się już 
więcćj. j 
Prusacy po ztycięztwach, jakich sami nie 
oczekiwali, a na jakie Europa zapatruje się 
z zimnym bezwstydem i bezczynnóm zdzi- 
wieniem, stawiając żądania, jakie Francja 
musiała odrzucić Wojna więc przeciągnie 
się i zdaje się dla tego rząd tymczasowy 
życzyłby przeprowadzić wybory, gdyż wziąw- 
szy w spadku po cesarstwie stan rzeczy 
skompromitowany, chciałby odwołać się:0- 
becnie do narodu i jego sił, by zakończyć 
rachunki całego systemu politycznego, któ- 
ry nadwerężył wszystkie sprężyny organiz- 
mu Francji. Lecz prawdopodobnie wybory 
będą na nowo odłożone, a misją obecnego 
rządu będzie dalsze prowadzenie wojny. 
Zbrojenie się postępuje szybko, część ar- 
mji Loary już wyszła naprzód, we wszyst- 
kich departamentach formują gwardję ru- 
chomą, a ostatnióm postanowieniem rządu, 
cały naród został powołańy "pod broń, nie- 
żonaci od 24 lat wieku do 40 bez wyjąt= 
ku, zapisani do gwardji narodowój sta- 
łéj, obecnie zostali przemienieni na gwar- 
dję narodową ruchomą, wszyscy zaś żo- 
naci i mający więcćj jak lat 40, będą sta- 
nowić gwardję narodową do obrony swoich 
departamentów. z 
Liczba zbiegłych żołnierzy francuzkich 
po kapitulacji w Sedan, zwiększa się z ka- 
żdym dniem, żołnierze zamiast iść do nie- 
woli niemieckićj, uciekają w wielkićj liczbie 
zpod dozoru pruskiego, ich liczbę podają 
dotąd na 40 tysięcy. 
W St. Etienne oprócz pewnéj części ar- 
mji Loary, formują się dwa bataljony strzel- 
ców wenzeńskich, kilka pułków linjowych, 
wolni strzelcy i t. d. przytóm mamy tu cią- 
głe przechody wojsk, kilka dni temu prze- 
jeżdżali żuawi i turkosi z Algieru. 
Na placach przeglądy wojsk, musztry 
gwardji narodowćj i ruchomćj, musztruje- 
my się sekcjami cztery godzin dziennie. 
Na rogach ulic afisze, rozlepiane depe- 
sze Co moment, postanowienia, rozmaite 
wiadomości, wszędzie pełno'narodu, a wszyst- 
ko to ciekawe, rozentuzjazmowane, chcące 
się dowiedzieć. Wojska, gwardje ciągle prze- 
chodzące z muzyką lub śpiewem, z okrzy- 
kami patrjotycznymi; w ulicach, na placach 
pełno małych chłopców z rozmaitymi dzien- 
nikami, którzy je sprzedają wykrzykując: 
ważniejsze wypadki, stoczone bitwy, daléj 
sprzedający rozmaite litografje, lub nowe 
śpiewki patrjotyczne, a żeby więcój ich sprze- 
dać i nauczyć kupujących nuty, więc śpie- 


chórem. Najwięcój jednakże jest Śpicwaną 
Marseillaise, a bardzo ulubiony śpiew 
i z ładną rzeczywiście nutą jest Śpiew o- 
chotników, kończący się zwrotką: «. 
Tous les Français sout volontaites 
Quand la Patrie est, en danger 

a widząc i słysząc to. wszystko, czuje się 
tém więcćj, że się jest nie u siebie, że się 
jest obcym i że własna ojczyzna w oko- 
wach. 

„Polacy mają prawo zapisywać się do gwar 
dji narodowćj. Niemców zaś osiadłych na- 
wet od kilkudziesięciu lat zmuszają do wy- 
jazdu. } 

Niektórzy z patrjotów francuzkich cheie- 
liby zakończenia wojny przez jakieś mezzo 
termino, któreby nie obrażało godności na- 
rodowćj, a zaspokoiło chociaż niego żąda- 
nia pruskie. Lecz po widzeniu się J, Favra 
z Bismarkiem, który żąda podziału Fran- 
cji, iluzje powinny ustać „Francja nie mo- 
że ustąpić ani stopy ziemi, ani jednego ka- 
mienia z swojćj fortecy* i dla tego tóż 
wszystkie departamenta zbroją się, W krót- 
kim czasie powstaną nowe armje, walka 
zacznie się okropna, mściwa, ekstermina- 
cyjna. 

Miasta przychodzą w pomoc rządowi, 
wutają pożyczki Lion, Marsylja dają na 
zbrojenie się po 10 miljonów, miasto St. 
Etienne, z którego piszę, przeznaczyło | mi- 
ljon 200 tysięcy lecz przedewszystkićm trze- 
ba więcćj energji, powołać młodych ludzi, 
odważnych, z poświęceniem. Byli jenerało- 
wie za pierwszćj republiki w czasie owych 
wielkich wojen, którzy nie mieli więcój nad 
25 lat wieku. Komitet de salut public, Car- 
not i Saint-Just mieli wzgląd tylko na za- 
sługę a nie zważali wcale na awanse hie- 
rarchiczne. Więc energji więcćj i dalój na- 
przód! 

W skutek wypadków liońskich i areszto- 
wania jen. Mazure, minister wojny p. Fou- 
richon wziął dymisję, a zostaje w składzie 
rządu jako minister marynarki, jńterim po 
nim objął p. Crémieux, adwokat i starzec 
TOletni, życzyć należy, żeby się to interim 
nie przedłużało i żeby wszedł do rządu, 
minister wojny ze zdolnością wojskową, i z 
energją, gdyż inaczćj sprawa może ucierpieć. 

W ludzie, w masach patrjotyzm posu- 
nięty do najwyższego stopnia. Cały naród 
spoważniał i jest gotów do poświęceń, da- 
wniejsza zarozumiałość zginęła, przebudzo- 
ny naród dobędzie wszystkich sił, by się 
zemścić za swoją zniewagę. Ruch wojsk 
ogromny, broń przybywa z wszystkich stron 
i trudno byłoby uwierzyć w jakich masach 
spoczywała gdzieś w magazynach i dopiero 
teraz wydobyta przysłaną jest tutaj do 
przerobienia. 

Wojsko regularne, jak i nowe wojsko 
Loary: to, które już ztąd wyszło, uzbrojone 
jest w chassepoty, inna część w angielskie 
karabiny Remington. Gwardja narodowa 
ruchoma otrzymała w części karabiny Chase- 
pot, a w części Minier; wreszcie gwardja 
narodowa stała. mà obecnie tymczasowo 
rozmaitą: broń do nauki, lecz ta jest zmie- 
nianą w miarę tego, jak fabryki przera- 
biają broń, a oprócz fabryk rządowych 
pracujących dniem i nocą, wszyscy prywa- 
tni fabrykanci dostarczają obecnie broni. 
, Z pola walki dochodzą nas wiadomości, 
że armja pruska oblegająca Paryż, obecnie 
zaczyna być obleganą, dowóz żywności dla 
armji pruskićj coraz staje się trudniejszym, 
z pod Paryża muszą szukać żywności z 
wielkiemi oddziałami wojska i: artylerją, 
lecz z takiemi trudnościami wydobyta ży- 
wność, często jest odbieraną przez. napa- 


siebie, że Prusacy będą zniszczeni, jeśli! święcenie i patrjotyzm, pobudzić ducha i wi-|dające z tyłu wojsko francuzkie, przytóm 
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z przyjemnością muszę skonstatować, że 
zimna zaczynają się na dobre, co zapewnć 
niebardzo podoba się Niemcom oddalonym 
od swoich puchówek. Co wszystko wziąwszy 
na uwagę, zdaje się, że nie Prusy, lecz 
Francja Prusom będzię dyktować warunki. 
Widząc nową armję, otucha bierze i tak 
charakter francuzki, jakotóż patrjotyzm w 
przeciągu dwóch tygodni z rekruta robi 
doskonałego żołnierza. A wojska tyle ma- 
my, że koszary, szkoły, klasztory po jezui- 
tach (którzy opuścili miasto po ogłoszeniu 
republiki) są zapełnione wojskiem, nadto 
wszyscy lokatorowie, którzy płacą więcćj 
jak 150 fr. rocznie za mieszkanie, obowią- 
zani są przyjmować żołnierzy na kwateru- 
nek, otóż domy, hotele są przepełnione 
wojskowymi, ludność bynajmnićj się nie 
skarży na ten ciężar, owszem żołnierz jest 
dobrze przyjęty a nadto zaproszony do 
stołu, gdyż dziś niema we Francji rodziny, 
któraby nie miała kogoś ze swoich w woj- 
sku, dając więc taką gościnność żołnierzo- 
wi, pociesza się tém, że członek ich ro- 
dziny znajduje podobną gościnność u obcych. 
Trudno sobie wyobrazić jakich uczuć, 
my, Polacy doznajemy, będąc pod bronią 
na obcéj ziemi. Kraj, rodzina, nieprzyjaciel, 
ostatnie powstanie — wszystko to staje w 
myśli, a ocuca się pa obcćj ziemi... do 
ucha dolatuje śpiew patrjotyczny, ale tylko 
francuzki... jest się pod karabinem, przyj- 
dzie się spotkać z nieprzyjacielem, ale nie 
dla siebie, nie dla Polski, słucha się ko- 
mendy, ale tylko francuzkićj,... musztruje 
się w mundurze gwardji narodowćj, ale nie 
swojćj — nie polskićj... — jednakże soli- 
daraość narodowa, wdzięczność za doznaną 
gościnność pociesza i otwiera nadzieje na 
przyszłość. 
We Francji odbieramy wiadomości z Pa- 
ryża, przez balony, gołębie, umówione znaki, 
wewnątrz kraju komunikacja jest nieco 
utrudnioną przewozami wojsk i broni, z 
zagranicy listy idą dosyć długo. Z Krako- 
wa dochodzą w ośm dni; z Kongresówki 
przez Austrję idą dwa tygodnie, Kraj otrzy- 
mujemy przez Włochy; ponieważ jednak 
uwaga wszystkich zwróconą jest w tćj chwili 
na to co się dzieje w Paryżu, w okolicach 
Loary i na południu Francji, będę więc 
częścićj ztąd pisywał, a teraz kończę mój 
list, bo jutro mamy przegląd gwardji na- 
rodowćj i wybór komendanta bataljonu, 
trzeba oczyścić karabin. 


ea 


[Niebezpieczna żegluga.] Nadar, 
słynny aerostata, podaje w Echo du Nord 
nierównie ciekawszy i więcój szczegółowy 
opis podróży Gambetty balonem, od tego, 
któryśmy już umieścili. Opis ten brzmi: 

„„Wiatr niestety wiał z południa i po- 
większał niebezpieczeństwo żeglugi. Bałon 
doszędłszy do wysokości 500 metrów, za- 
miast się wznosić, począł się skłaniać ku 
północy i zbliżał się do linji pruskich. 
Nieszczęściem nieprzyjaciel nauczony po- 
przedniemi wyprawami, miał się na ba- 
czności i pojawienie się balonu zaraz 
sygnalizowano. Strzały pierwszych placó- 
wek ściągnęły uwagę dalszych; poczęło 
się strzelanie dla podróżnych nader nie- 
bezpieczne — dano do balonu przeszło 
100,000 strzałów z całej linji. 

Z podróżnych nikogo dotąd kule nie 
trafiły, ale łódź podziurawiły i tkaninę 
w wielu miejscach podarły. Balon wisiał 
tak nizko, że można było gołóm okiem 
rozpoznawać roboty ziemne Prusaków, ich 
uniformy i słyszeć oficerów komenderują- 
cych „Ognia!* 

Cały oddział armji niemieckiej, ponad 
którym był balon, strzelał bezustannie. 
Niebezpieczeństwo było wielkie; Nadar 
robił niesłychane usiłowania, żeby nie 
dopuścić spadnięcia w środek obozu pru- 


skiego. Wyrzucił balast, ławki, narzędzia, 
g A 


piął się jak wiewiórka po bokach balonu; 
aby dziury zatykać, 

Udało mu się utrzymać, balon w wyso- 
kości 400 do 500 metrów; lecz wszelkie 
usiłowania, żeby się wznieść ponad 'do- 
niosłość kul, były daremne. Gaz ulatywał 
przez dziury, których nie dostrzeżono lub 
nie można było zapchąć, Prusący strzelali 
ciągle, kule gwizdały koło głowy Gam- 
betty, który— pewny już zguby— spisywał 
naprędce. do pugilaresu ostatnie swoje 
rozkazy. 

Nareszcie po godzinie tój walki posu- 
nął się balon o tyle w bok, że minął o- 
bozowiska i zawisł nad przestrzenią pra- 
wie pustą. Był już ostatni czas, bo zaczął 
spadać. Podróżni zobaczyli liczny oddział, 
który się wysunął zpoza grupy drzew, i 
uważali go za oddział gwardji ruchomój. 
Lecz omylili się; salwa kul powitała ich, 
podziurawiła znowu balon blizko otworu 
i zraniła Gambettę w rękę. —- Skutkiem 
tego było, że balon spadł na 100 metrów 
od ziemi. 

Już zabrzmiało hurra niemieckie i już 
się Prusacy ustawiali do złapania balonu,! 
gdy nagły podmuch porwał go o kilkaset 
stóp w górę i popędził ku północy. Po- 
częto sterować na wielkie rozczarowanie 
Niemców. W godzinę potóm postanowili 
podróżni, gdy kraj zdawał im się wolny 
od Prusaków spuścić się w polu przy sa- 
motnój zagrodzie włościańskiej. Ledwie 
jednak zaczęli robić do tego przygotowa- 
nia wypadł z zagród tłum bawarskich 
żołnierzy i rozpoczęli znowu strzelanie do 
balonu. Puszczono balon dalćj, lecz o 
kilkadziesiąt kilometrów nie można już 
było wstrzymać spadania, gdyż balon miał 
kilkaset dziur. Upadł na dąb, łódź zawie- 
siła się u górnych gałęzi, uderzenie zwa- 
liło z nóg podróżnych, którzy znajdowali 
się teraz w najkrytyczniejszóm położeniu. 
W tej chwili nadbiegł tłum chłopów z 
kosami i grabiami pod drzewo, aby schwy- 
tać podróżnych, których brali za Prusa- 
ków. Gambetta asle wywiesił trójkolo- 
rowy sztandar i zawołał; Vive la republi- 
que. Chłopi przemienili się w tój chwili 
w gorliwych przyjaciół i pospieszyli z po- 
mocą.. Gdy im 'Nadar oznajmił, kto jest 
w balonie, powstały okrzyki entuzjasmu 
dla Garmbetty. Balon spadł koło Fricault 
w dep. Oise. Zaprowadzono Gambettę do 
mera, równocześnie przybył goniec z wia- 
domością, że Prusacy ścigają balon i nie- 
bawem nadejdą. Gambetta przebrał się za 
chłopa i zaniesiono go do St. Didier, zkąd 
podprefekt odwiózł go do Amiens, o pół 
nocy*.... s ; 


4 S $ a 
„ Rossja. |postawiły Włochy i doprowadziły je do 
Siły zbrojne Rossji przedstawia] 
wydana świeżo w Berlinie broszura, jak 
AW rok 1860 
roku czynne wojsko rossyjskie 
składało się tylko z 361.000. ża ięcza 
z 856 działami; rezerwa zaś z 290,000 
żołn. z 640 działami. Dzisiaj samo woj- 
sko czynne wynosi tyle, ile przed laty 
wynosiło razem wojsko czynne z rezerwą. 
Znajdująca się w europejskiej Rossji 
piechota wynosi 492,000 żołn.; bataljony 
strzelców 20,000, jazda liczy 33,000; ar- 
tylerja 28,000 żołn. z 141 baterjami, a 
inżynierja liczy 11,500 ludzi. 


Teraz ludy włoskie są prawdziwie pana- 
|" Swego pczeznaczenia, :Zjednoczone po 
tylu wiekach rozprószenia, w mieście, me- 
tropolji świata, zdołają one z Śladów sta- 
rożytnój, wielkości wyciągnąć wróżrę nowej 
własnćj wielkości i otoczyć poważaniem sto- 
licę tego panowania: duchownego. 

Jako król i jako katolik, ogłaszając je- 
dność Włoch , obstaję przy postanowieniu 
zapewnienia wolności. kościoła i niezawisło- 
ści naczelnego kapłana. Z: tém formalnóm 
oświadczeniem przyjmuje z waszych rąk, 
plebiscyt Rzymu i przedstawiam go Wło- 
li Z ) ź chem, pragnąc, aby zdołali „być godnemi 
gółem więc Rossja ma w Europie| sławy naszych przodków i szczęścia obe- 
584,500 żołnierzy z 1128 PE SGO cnego. * | $ 
do tego dodamy stojące w Kaukazie woj-| Mowa ta jest nailepsza. odpowiedzi 
sko, okaże się siła DECA 688,000 żołn. | szykany i MO TEER A WA jai 
z 1304 działami. | i ` |pież niestety udziela swego podpisu. 

Rezerwy właściwej, to jest, czynne woj-| Po tém minister sprawiedliwości spisał 
sko bezpośrednio wspierających armji Ros-| akt wręczenia plebiscytu a obecni podpisali 
sja teraz nie posiada, a oddziały wojska | Około południa w przytomności deputacji 
noszące tę nazwę mają przeznaczenie wy- | rzymskićj, przy licznych mowach został od- 
ćwiczenia rekruta i mają stałe kadry. kryty kamień w portyku zwanym Uffci 

Prócz tego Rossja ma wojsko lokalne, | Lanzi—gdzie są już dwa inne podobne ka- 
a mianowicie. 26,000 załóg fortecznych | mienne napisy przechowujące pamiątkę ple-. 
i 6000 artylerzystów fortecznych, dalej 46 | biscytów: torbwińskiego i weneckiego. 
bataljonów wojska linjowego stacjonowa-| Na tablicy, o którój mowa jest położo- 
nego w okręgach wojskowych w Kaukazie, | ny następujący napis: © "© £ 
w Turkustanie i w Syberji. Bataljony te emoria ai“posteri ` 
mogą być użyte do służby garnizonowój, che il II ottobre MDOCCLXX 
do bronienia miejsc obwarowanych, jako i Romani i7 
też do wycieczek przeciwko nieprzyjacie- per unanime votoj |. 
lowi. Jest to więc żołnierz równie zdatny nei primi comizi“ della “libert 
do służby fortecznej jak i polowej.  sóciandosi al regno d'Italia 

Wojsko nieregularne składa się z 15]. < . -ne compiono Panitś: 16 
oddziałów, między temi 12 oddziałów tak|. Pod wieczór miał miejsce obiad w pała- 
zwanych kozackich. Najważniejszemi mię- | cu Pitti a wieczorem przedstawienie dwor- 
dzy temi są oddziały dońskich kozaków, |skie w teatrze Pagliano.. Na tóm skończył 
liczące 66 pułków jazdy i 14 baterji po|się Szereg uroczystości plebiscytu rz żę 
8 dział. i egi MARUTI: DEL , J 3 

Kozacy Kubańscy liczą 28 pułków jazdy, 
11 pułków piechoty i 5 baterji konnych. 
Reszta kozaków przeznaczonych do służby 
pogranicznćj i wewnętrznój tworzą 50 puł- 
ków jazdy, 23 bataljonów piechoty i 7 
baterji konnych. 

— [Dotychczasowy system opo- 
datkowania w Rossji]. i 

Niżćj przytoczone cyfry, wzięte ze spra- 
wozdań oficjalnych, wykazują całą niespra- 
 wiedliwość opodatkowania w Rossji. Ogólny 
pobór z całego państwa rossyjskiego z kró- 
lestwem polskićm wynosi 143 miljony ru- 
bli. Z całćj tej tak znacznćj sumy zaledwo 
12 miljonów, t. j. 8% płacą właściciele 
ziemscy, czyli t. z. obywatele, a 113 mi- 
ljonów tj. 80% płacą włościanie, reszta 
zaś przypada na mieszczan. Do tych 113 
miljonów opłacanych przez włościan do- 
dajmy jeszcze opłaty czynszowe, akcyzę 
od soli i wódki, służbę wojskową (od któ-. 
rój szlachta rossyjska jest wolną) i po- 
winności w naturze. Jeżeli to wszystko 
uwzględnimy, to się okaże, że kasta szla- 
checka w Rossji wnosi załedwo 14, część 
budżetu państwowego, włościanie zaś */,9; 
praytóm ci ostatni płacą swym dawnym 
panom 60 miljonów czynszu (obroku). 

Żeby dokładnićj wykazać tę wielką ró- 
żnicę w dźwiganiu ciężarów państwowych 
porównajmy wysokość opłaty do ilości po- 
siadanego gruntu. W. Królestwie Polskióm, 
gdzie stosunkowo grunta są najlepiej wy- 
robione, obywatele płacą od każdćj dzie- 
sialiny po 60 kopiejek, w zabranym kraju 
po 25 kop. w Kossji zaledwo tylko 5 k, 
z dziesiatiny. Między tém, kiedy włościa- 
nie od każdój dziesiatiny ziemi płacą pra- 
wie 8 ruble i oprócz tego dają rekruta, 
ponoszą ciężary drogowe i dźwigają całyj 9% na i 
ciężar kwaterunku wojskowego. A jednak |7934Ć Się mają. Sama zaś nauka czytania dla 
są tacy, którzy i dziś jeszcze upewniają, | ieumiejących trwa miesiąc cały, 0 
że car Aleksander ligi zdemokratyzował | %: Zarówno bezzacadnóm jest twićrdzenić p. No- 
Rossję mebi ; wakowskiego, jakoby p. Konstanńtynowicz: szerząc 
awą metodo prędkiego; nauczania czytania i pisa- 
nia, przez to lud od dbania o szkoły odwodził._ 
„| Wszak programem p. Konstantynowicz, który to 

rogram w swym okólniku jasno, bo w samym już 
nawet tytule wypowiedział, jest nauka czytania 
[i pisania „dla ; dorosłych, to jest) dla takich, 
którzy do szkół nie uczęszczali, dziś dla wieku 
już starszego do tychże uczęszczać nie myślą i 
nie mogą. Dzieci i niedoroatków. nie obejmuje 
obecnie program p. Konstantynowicza. Planem 
p- K. jest objąć całą Galicję i wszystkich 
dorosłych bez wyjątku wyltczyć czytą. 
nia i pisania. Bynajmniój: przez to nie odwo- 
dzi p. K. ludu od dbania o szkoły, = i, zupełnie 
niesłuszne są dalsze rozumowania, jakoby przez 
metodę p. K. szerzyło się między ludem przeko- 
nanie, że szkoły jedynie pisania i czytania uczą, 
[i że taż umiejętność juź (całkowity. zasób oświaty 
stanowi. Raz. przez wykluczenie niedorosłych od 
(korzystania z awój metody, skazuje, tychże p. K, 
na izkoły, mimo tego nawet względu, szkół w Ga- 
licji jest za mało, a dbanie o tóż szkoły nie tyle 
lod gmin, jak: raczćj. z wyższój powinno wychodzić 
inicjatywy. Jak długo u ńas' przymósu szkolnego 
nie ma, tak długo te instytucje, itak nader rzad- 
kie w naszym kraju, będą. chwiejne i. niepewne. 
A tu metoda p. K. nader .ponętną się okazuje: — 
szkoły w gminie nie było, lub rodzice nie chcieli 
posłać, otóż dziś może ten nieumiejętny chwycić 
sposobność jedyną i pewnie ją uchwyci' i wyuczy 
się czytania i pisania, /) ©0501 

Ale nie na tem konieq, Dziecko, które sig czy- 
tania w szkole wyuczy, często nie mą książki, i 
nie czytając, wyżćj nie postąpi, Statystyka oświaty 
wykazuje, że wielu z tych którzy szkółki pokoń- 
czyli, w późniejszych latach, ba.nawet już prey 
brance do wojską ezytać zupełnie zapomnieli. Tu 
uczeń dorosły, wynczywszy się czytania nie po- 
przestanie na tém, lecz raz obudzona ciekawość 
przeć go będzie ku dalszemu czytaniu i oświeca= 
niu się. i1 IWYBYJ 4 i r 

W niczóm więc metoda p. K, nie szkodzi szkół- 
kom. Przeciwnie, uczeń pi K; wytczywszy się sam, 
rozczytując się dalej, pozna’ wartość oświaty — 
swoje dziatki sam: do szkoły wyprawi i uczyć się 
im każe, szczególnie, jeżeli též szkółki metodę 
p. K. zmienioną i do pojęcia dzieci zastosowaną 
przyjmą, nad czóm p. K: także pracuje. Dziecię, 
które tak ułatwionym sposobem w krótszym nie- 
równie czasie czytać się wyućzy, więcój tóż czasu 
na powzięcie innych’ wiadomośći obrócić będzie 
mogło. * „taolędyoą gaot ioa 

Nie'o powstrzymanie więc p. K. i bgrańiczenie 
do miast większych, jak sobie tego' p: Nówąkowski 
życzy, chodzić nam 'winno, ‘lecz o jak:największe 
poparcie p. K., o ułatwienie mu jegó *żinudnego 
i pełnego trudu pochodu przez wszystkie powiaty 
i gminy całego. naszego kraju, jak .to' sobie za- 
mierzył: To též wydział krajowy uznał tę dg- 
ność p. Komstantynowicza” i z funduszów ;krajo- 
wych wielokrotnie go zanilał,. a towarzystwa o- 
światy w.dobrze pojętym interesie azęrzenią oświa- 
ty pracę jego. usilnie popierały 'i' drogę ma! toro- 
wały. . Wówcaae dójliero, gdy cały -lud'€zy64ć bg- 


Wczoraj ks, Gaetani udał się do Rzy- 
mu, aby w im'eniu_ giunty rzymskićj roz- 
wiązanćj po; wręczęniu królowi. plebiscytu, 
przekazać jen. La. Marmora władzę i-o sto- 
sunkach miejscowych poinformować. Dnia 
9 w dzienniku urzędowym była ogłoszona 
amnestja za przestępstwa prasowe, polity- 
czne i cywilne a nadto kilka dekretów pod- 
pisanych przez króla j wszystkich mini- 
strów. i ; i 
_ Oprócz dekretu, ogłaszającego Rzym czę- 
ścią Włoch, który jest doniosłości Bory: 
cznćj, były pierwsze ogłoszone trzy inne a 
mianowicie: 1) ustanowienie namiestnictwa w 
Rzymie; 2) nominacja jen. La Marmora na 
jmiestnikiem w Rzymie; 3) za prowa- 
dzenie w prowincjach rzymskich 
konstytucji z d. 4 marca 1848 r. 


_ W sprawie oświaty. 

Qdpowiedź p. drwi Nowakowskiemu na kore- 
spondencję tegoż z Wadowic umieszczoną w Kraju 
nr. 231 z dnia 9b.m. >. „© suv 

„Wydział. lwowskiego: oddziału tów. przyjaciół 
oświaty ludowćj, czuje się obowiązanym na za- 
rzuty p. dra Nowakowskiego przeciw nauce czy- 
tania szerzonćj przez p. M. J, Konstantynowiczą 
odpowiedzićć co następuje; PE - 

1.  Mylnóm jest, twierdzenie „p, Nowakowskiego 
że p. Konstantynowicz. w okólnikach swych, roz- 
dawanych w pow. wadowickim, obiecuje w dniach 
10-ciu nauczyć czytania i pisania, Mamy pod 
ręką okólnik p. Konstantynowicza, “zaopatrzony 
pieczęcią i podpisem tegoż; w okólniku tym pan 
Konstantynowicz wyraźnie powiada, że w dniach 
10:ciu wyuczy swój metody przyszłych 'substytu- 
tów swych, tj. nauczycieli, którzy prowadze- 
niem nauki czytanią i pisania podług jego metody 


| Włochy. 


Florencja 12 października. 

? [Szczęśliwy naród=przemowa 

króla — dekreta.] i b 
„ Pospieszam wąm z opisaniem uroczysto- 
ści, jakich byliśmy świadkami dni upły- 
nionych, Dnia 8go po przyjęciu rzymskićj 
deputacji na kolei żelaznćj przez manicy- 
pium. fłorenckie, wszystkie cechy: miasta i 
przez 2 adjutantów królewskich i poodpro= 
wadzeniu ich do hotelu Nowy Jork na 
Lung'Arno — wieczorem miał miejsce w 
przepysznie przybranćj sali w pałacu Ko- 
syna obiad: o 7 godzinie, w którym. wzięło 
udział 148 osób na 150 zaproszonych. Po 
obiedzie syndyk miasta Peruzzi wniósł toast 
na cześć króla i Rzymu, potóm : wnoszono: 
zdrowia deputacji rzymskićj, munpicypium 
florenckiego, Rzymu i prowincji rzymskich, 
parlamentu, senatu i ministerstwa, miast, 
których syndykowie byli obecni i' wreszcie 
całych Włoch. Kasyna były eudnie ilumi- 
mowane, pałac Pithi i wszystkie gmachy 
rządowe, miasto zostało było przybrane 
w chorągwie narodowe, 
Dnia pastępnego o godz. 10 rano w obe- 
cności ministrów, senatu i parlamentu, pre- 
fekta i syndyka florenckiego książę Gaetani 
na czele deputacji rzymskićj wręczył kró- 
lowi plebiscyt, przemawiając do niego w te 
słowa: 

„Rzym z swojetmi prowincjami uniesiony 
wdzięcznością względem W. K. M., któryś 
go wyswobodził z cudzoziemskiego ucisku 
najemnych żołdaków, dzięki dzielności ar- 
mji włoskićj, Rzym ogólnym plebiscytem 
ogłosił królem paszóm W. K..M. wraz z 
rodziną. To zdarzenie opatrznościowe po 
tak długióm i gorącóm oczekiwaniu wszyst- 
kich ludów włoskich, uzupełnia tą nową 
radością koronę W. K. M.* | 

Król niezwłocznie odpowiedział, kładąc 
przycisk na to, co było opuszczonóm w for- 
mie plebiscytycznćj, to' jest: na uszanowa- 
nie i zachowanie wolność: i niepodległości 
stolca papiezkiego. Mowa ta brzmi: 

„Nakoniec dokonanćm zostało trudne 
zadaniei ojczyzna odbudowana. Rzym, naj- 
większe słowo, jakie kiedykolwiek brzmiało 
na ustach ludzkich, połączyło się znowu 
z Italią słowem najdroższóm dla mnie. 
Plebiscyt dokonany z tak cudowną zgodą 
przez lud rzymski i przyjęty z świetną je- 
dnomyślnością w wszystkich częściach: kró- 
lestwa, uświęcenia raz jeszcze podstawę na- 
szego: układu narodowego i okazuje raz 
jeszcze, że jeżeli winniśmy wiele 
szczęściu, więcój nierównie zawdzięcza- 
my jasnój sprawiedliwości naszćj sprawy. 
Swobodna .zgoda woli, «szczera wymiańa 
wiernych przyrzeczeń, oto są siły, które 


kod 


K 


© 


-2.o 7 KRAJ z niedzieli 16 października 1870: 


Turek budzi się i ziewa, podczas gdy jego poło- 
wica (Turcja azjatycka) wygodnie z fajką w ustach 
spoczywa sobie na otomanie, Podobnie wygodnój 
sytuacji- używa także po drugićj stronie morza 
śródziemnego Hiszpanja, dama dobrćj tuszy z pa- 
pierosem w ustach i szeroką krynoliną leżąca sobie 
swobodnie i jednym łokciem oparta o głowę ma- 
łego skulonego Portugalczyka. Wschodnią część 
Europy zajmuje kacap moskiewski z pyskiem nie-. 
dźwiedzićm otwartym, aby co połknąć i z koszem 
na plecach, w który móżnaby wiele jeszcze nabrać. 
Gromada niedźwiedzi towarzyszy muw głębi. Zostaje 
jeszcze kilka figur: Szwecja z Norwegją przedsta- 
wiona jest w postaci gotującćj się do skoku pan- 
tery, Danja w postaci żołnierza z dobrą miną, z pier- 
siami naprzód a nożem w górę, tylko nogi ma on 
za niskie, bo mu Prusy zabrały Holsztyn; wresz- 
cie Korsyka i Sardynja razem tworzą Gavroche'a, 


dzie umiał, prace dla ludu podjęte silne u samego | obecnój wojny zajmującóm także muszą być wi- 
ludu znajdą poparcie, wówczas wydawnictwa, lu- jdoki stolic dwóch wojujących narodów, zwłaszcza 
dowe w szerokie rozprzestrzenią się koła czyta- dla tych, którzy: naocznie nie mieli sposobności 
jących, wówtkas szanowdy korespondent we wszy-|ich widzićć. Szczególnićj „obfitą jest liczba ró- 
stkich stronach kraju żywe obaczy dowody prze- | żnych części Paryża (50 widoków), z których nie- 
ciw swym twierdzeniom. Dowodów tych już i dziś | które już w tegorocznój historji były placem wa- 
nie braknie, jak o tém obecnie we Lwowie i Kra- |żnych wydarzeń. Są tam np. Tuillerie, Luwr, Plac 
kowie, a w najkrótszym już czasie w własnym | Zgody, Ciało prawodawcze i t. p. 
awym, t. j. wadowickim i w sąsiednich powiatach Oświetlenie Sukiennic. — Od niejakiego 
będzie się mógł przekonać. RZAD czasu sień główna Sukiennic bywa wieczorem le- 
Tyle do wyjaśnienia i obrony metody p. Kon- piéj oświetlaną, niż przedtóm, kiedy to przecho- 
stantynowicza, którą, jak: niemnićj plan uerzogia |dzący narażonym był na wpadnięcie w otwartą 
> tejże dokładnie zbadać usiłowaliśmy, i którój pra- piwnicę lub zetknięcie się z nosem idącego z prze- 
ktyczne przeprowadzenie we Lwowie, przez nas |ciwnćj strony. Zapisujemy z przyjemnością ten 
kierowane, z wielkióm wiodło się powodzeniem, postęp ku ulepszeniu. 
co (naoczni, bezatronni ‘i` umiejętni świadkowie |  Niestosownóm jednak zdaje się nam użycie do 
cE pora grona towarzystwa sprawdzili. tego kolosalnych latarń baniastych, pozdejmowa- 
Lwów, dnia 12 października 1870 r. nych z ulic jako nieużytecznych i tutaj umieszczo- i 
‘Zarząd lwowski stowarzyszenia przyjaciół o- |nych, Pomimo bowiem swćj mnogości nie dają któryjwedług francuzkiego objaśnienia przy tćj antro- | ` 
światy ludowćj:3 í one tego światła, jakieby przy nierównie mniej: pomorfistycznéj mapie, śmieje się ze wszystkiego. 
St, Justian, przewodniczący. széj liczbie latarń nowszéj konstrukcji zyskać |- Geograficzną skalą dła rozciągłości tych krajów, 
4. Hirschberg, sekretarz. można, rozumie się, jeżeli te ostatnie czyścićj niż | jest karabin znasadzonym bagnetem. Djażeż albo 


KEINE PEER EET | doty chczagowe utrzymywane będą. Szezutek mogliby z nie małą zapewne 'uciechą pu- 
Dekoracja.— Cesarz nadał woźnemu przy są- blicznościżreprodukowć tę mapę. 
y Sprawy miejskie i powiatowe. dzie obwodowym w Tarnowie, Fran. Pietsch, za Eegzemplarz iprzysłany nam z Lyonu można 
o. „| wieloletnią wierną służbę srebrny krzyż zasługi. |oglądać w redakcji Kraju. ; 

Z powodu upłynięcia 3 letniego] Urzędy pocztowe wejdą w życie z dnia 16] W Kronsztadzie pod Petersburgiem zgorzało 
perjodu wyborczego rad powiato-|b. m, w Dębiu i Mardzinie (ostatnie na Bukowi- | dnia 2 b, m. 62 domów, między tymi miejski dom 
wych, rozpisują się na mocy $. 15 ordy- 
nacji wyborczćj powiatowój nowe wybory 


nie), Bierot i arsenał. Przeszło 20,000 osób, należą- 
W Czerniowcach okradziono dnia 3 b. m. cych do Klas niższych jest bez przytułku. 

do rad powiatowych w powiatach: Droho- 

bycz, Lwów, Bochnia, Grybów, Myślenice, 


wieczorem dr. Madejskiego, lekarza przy szpitalu Spy j 
3 miejskim. Złodzićj wkradł się do pomieszkania RRC mad. Km 

Bóbrka, Nowytarg, Jarosław, Dolina, Zba- iizabrał z zamkniętój komody kosztowności w war- zd AG A: Da dosk z Galicji, Wikel Hom 

raż, Żywiec, Horodenka, Rohatyn, Turka, |tości 875 złr. S lacs w. d. z,Balic, Edward Homulacs w. d. z Gnoj- 

Rudki, Kossów, Jaworów, Żółkiew, Chrza- Limanowa. [T eatr.] (Dokeńczenie,) Rolę ty-| nika, M. Tarnowiecka obw. z Galicji. 

nów, Podhajce, Kałusz,  Lisko, Żydaczów, 

Łaźcut, Skałat, Ropczyce, Zaleszczyki, Ko- 


tułową przyjęła i odegrała ulubiona amatorka A 
łomyja, Stanisławów, Buczacz, Biała, Śnia- TRES 


J. B. z zwykłą sobie swobodą i wdziękiem. Pier- Gospodarstwo, prz emysł i han del. 
tyn, Stryj, Brzozów, Sokal, Wadowice, — 


wszy raz na scenie naszój widzieliśmy występują- 
| cą amatorkę p. K. jako Delfinę matkę podlotka.| Sprawozdanie giełdy wrocławskiej. 
i wyznacza się dzień wyborów dla grupy Wrocław, dnia 14 października. 
gmin wiejskich na 14 listopada, dla grupy 


liońskićj potrafili z Rambervillers przez 
Epinal pomaszerować do Xertigny tj. 
zejść na właściwą linję odwrotu 
do głównych sił swoich. Kiedy temu 
nie zdołał zapobiedz jenerał badeński, to 
przewaga jego nad przednią strażą fran- 
cnzką nie wielka, tóćmbardzićj, że za nim 
Zaraz zamyka już drogę powstanie fran- 
cuzkie, bo.znów pod Bruyères wolni strzelcy 
znieśli 
cięztwo głoszone jako rozbicie sił alzac- 

przerznięcie się tylko przez 


kich, schodzi na 
te siły do Epinal, zkąd zapewne za. na- 
dejściem większych sił francuzkich cofać 
Się będzie na zasłonę kolei Tulskićj ku 
Nancy. O marszu na armję liońską wcale 
myśleć nie może. 


Wiadomości telegraficzne. 

Praga 13 październ. Na wczorajszój 
konferencji feudałów odrzucono złożenie 
mandatów większością 5 głosów, poczóm 
debatowano nad kwestją wyborów do rady 
państwa. : 

Clam-Martinitz i Szwarcenberg przema- 
wiali przeciw wyborom, Rieger napominał 
usilnie obecnych, aby nie zrywali solidar- 
ności między ludem czeskim i szlachtą i 
nie zostawiali ludu samego sobie przy wy- 
borach bezpośrednich do rady państwa. 
Nakoniec postanowiono ułożyć na wszelki 
wypadek listę kandydatów dla wyborów 
bezpośrednich i zbierać pełnomocnictwa. 
Również postanówiono naradzić się tuż 
przed wyborami nad kwestją udziału w 
wyborach. 


Prawdziwie to rola dramatyczna i niekoniecznie 


czas przeglądu landwerzystów w Królo- 
dobrze przez autora pojęta, jakąż więc trudność 


dworze, nie chcieli landwerzyści złożyć 


gmin miejskich na 16 listopada, dla grupy dla"nieoawojonćj ze sceną amatorki przedstawiać| Pszenica Bos Pralka e przysięgi pod rozmaitemi pozorami. Kilku 
najwyżćj opodatkowanych z kategorji prze- | musiała. Mimo to, chwile prawdziwie dramaty-| bez zmiany. | 2000 „ |169 tal. gr. 1 W25. aresztowanych przez żandarmów oswobo- 
mysłu i handlu na 18 listopada, nakoniec czne oddawała p. K. z taką siłą, rzewnością i dzono przemocą. Gdy wreszcie obywatele 
dla grupy większych posiadłości ziemskich prostotą, że widzowie w rozrzewnieniu wśród głę- Żyto 84 2. | 54.63 sgr. wyb. wyżój | Królodworu zainterwenjowali, usunęli się 


na 21 listopada b. r. Wybory te odbędą 


ą ża bokiéj ciszy słuchali tych scen z zadziwiającóm 
się w oznaczonych dniach w miejscach wy- 


zrozumieniem charakteru odegranych. Ciotka Mo- 


2000 „ | 46%, tal. term. niżćj. | żandarmi. Przegląd otoczono — i posłano 


tylk. bór. 
ies ika po wojsko do Josefstatu. 


pa EE A 


borów, ustawą przepisanych (S$. 12, 13,|desta (S. R.) ucharakterowaniem stosownóm, zrę- Jęczmień  |za74 © | 48-58ggr. wyb. droż. Praga 14 paźdz. Rekurs rady miejskićj 
i 14 ord. wyb. pow.). Bliższe postanowienia czną giestykulacją, załotnością w umizgach do| stałe ceny, | 2000 „ | 44 tal. pragskićj ESZOCIW postanowieniu DODZIE. 
` co do godzin i miejscowości, w których młodzieży, stworzyła prawie nowy typ wyczerpa- —— | tém przez radę szkolną, odnośnie do nie- 
- wybory odbyć się mają, podane będą do nych już kreacji starych panien, Nawet role mniej-| Owies za 50 €. |28-33 sgr. mieckiój szkoły w Josefsztacie, żądający 
wiadomości uprawnionych do głosowania [aze kobiece, jak Kapliwiczowćj (p. £.) i Julki| bez zmiany. | 2000 „ | 43%, tal zniesienia téj szkoły, doznał odmownćj 
przez kartylegity macyjne, które wy borcom pokojowćj (p. B.) były zręcznie i swobodnie od- -M odpowiedzi od ministerjum. Usiłowania ze 
doręczone zostaną. egs dane. Pan Kleofas Szczudło (K. G) swobodnie i| Groch za 9%. gg, |do gotowania 64-69sgr. | Mienienia téj szkoły na szkołę czeską nie 
Do rady powiatowéj wybierają członków: z właściwymi humorem poruszał się na scenie. | żywszy obrót. * |aa paszę 56-60 sgr. |Odniosły przeto pożądanych skutków. 
i dż 4... „|Le0 (L.G) zbyt prędko i niewyraźnie mówiący, — | _ Praga 14 pardi. 5 okrok T ser 
KA a. E 4 Na Walery (A. M.) zaś nieco za wolno i deklama.| Wyka za 90 gZ. | 56-58 ser Rossja porą po we inski na aeii 
Powiat zż q2 |cyjnie dopełniali się wzajemnie. Dumazy Brzech-| bez popytu. i TESE anek cdi 
” s vB BE” | wa (W.8.) stary kawaler, jedyna prawdziwie ko- R not RE Bez 5 5 s9 ę 
|, P$ą'. $5|miczna postać w całćj komedji, zmuszał co chwi- Konitz woal- AR bałtyckich, SERA A Konkoj Polakom 
żę » a w "ila publiczność swą werwą i niezaprzeczonym ta- 7 e Gi Pozpęzaniaciakaj tz = aga i ks 
Drohobycz - miasto Droho- 12 |lentem do homerycznego Śmiechu. KĘ l i z i, 
ę bycz 6 Zadowolona publiczność po przedstawieniu u- Rzepak 150 £4. | duży 252-271 sgr. Karola Seis a = wie 
pokięd = T j ć i dała się na salę balową i tam ożywiona przez| trzyma się. bruttó. | mały 249-262 sgr. ścicieli wię szych posiadłości stronnictwa 
Gry eaaa ES TN 4 12 | Szanownego prezesa komitetu teatralnego, który PoE PERIE DAS ogłasza na 
sleni ; 2 5 12 | osiołkami zwykle wozi j ; : RES : r EE 
n iae a ii — s 12 podeadwanasp rana SE aa Próby Byla Olej 100 20. stępujące uwiadomienie: Kilka dzienników 
a g0 zawsze z tą samą ele-| mnićj popytu. > ` i 
Nowytarg 5, =. A K Pe 12 | zancją i nerdecznoś cią. Wyloty granatowego kon. tutejszych jako to: Reforma, Pester Lloyd, 
Jarosław Gi a fotas 5) 12[tusza prezesa zręcznie powiewały, gdy suwał się| Spirytus za 100 kw| „4, al J4_tal Ungarischer Lloyd. podały wyciągi telegra- 
arre T a ; ; S 080%, Tr. 2 tal. : ficzne z Wiener Tagblatt o. rozmowie mię- 
Dolina 8 6 12 | ochoczo w pierwszą parę mazura, z królową na- trzyma się. |P s Thi i hr: A 
Zbaraż u m > 3 szych zabaw. Zabawa przeciągnęła się, dzięki u- a dzy. źródła. SA odio dz iaduiem 
Ayw i % e S P siłowaniom. prezesa, do godziny 4éj rano, ; Wi d BAĆ 5 się a EREN sA Towai a mias 
Rohatyn 11 ib 3 12| Czyż wam nie wstyd miasta i miasteczka Ga- la OMOŚCI Z teatr u wojny. Rós Sw l ò SIE 
Turka 18, — a: 12 |licji, aby jedna Limanowa świeciła wam przykła- OPO ad. Poza a BEE lotgdh 
ka s ZUA pa 12 | dem, aby napróżno dawała lekcje, jak można po. — ; domości, po anej przez N. freier Liloy , 
Kossów 7 m ; 1 żytecznie pracować i bawić się. Obrona P aryża. jakoby rada państwa, mRJZCA SIĘ zebrać 
kody (a 4 12| Nazajutrz po przedstawieniu nieprzyjemnie ra-|  -* XXIV. I sgo 50 nova | walk. 
ag go> 3 12 |ziły nasze u tr E - - BĘ i: % 
Mererid R oa : is K 4 od oi Zob - Zgadzające się z wszechstron doniesie-| - Berlin 18 paźdz. Transport artylerji do 
Ratusz ROK |. 5 12 | mogłaby dias "pożyt Poy A TN. "ainia o niesłychanym głodzie armji pru-| Paryża przerwano od wczoraj — również 
o NS = 8 12 | dze lepićj umieścić, jak Bp 10 je w prze. | 3Kiéj rod Paryżem, wyprawa całego kor-|transport wojsk posiłkowych do Francji. 
rera 5 ae. 5 13 paściach swych żołądkiu w aa fi łe anos |pusu i jak sig pokazuje, dwóch dywizji W każdym razie odbywają się układy po- 
Í Eng | „EA sę 3 12 | Moeta. P a szowanego | jazdy na dywizję francuzką Reyana pod| ufne. : i 3 
Ropczyce 11 3 12 ROZ E F Wd x ` |Orleans, odesłanie nadto znacznych sił}  Monachjum 13 październ. Jenerałowie 
mopczyce 3 Dziwią się, że ani jeden z biesiadników nie d kę E i s : - 
Zaleszczyki 11 BA 12 wpadł na prostą szlachetną myśli ra z nad rzekę Eure i za Oazę (do St. Quen-| Hartmann i Tann zostali komandorami 
Koło: j 7 — Kolana aS 11 | żeniem nie miał następuj Laird kola ar: tin) I jednoczesny vjazd. jenerała Burn- orderu wojskowego Maksymiliana - Józefa. 
Š WEA ią ` . 10 (ztych miasto „Panowie! zamiast and: fałs kase side do Paryża, który większą skłonność Zakaz wywozu i przewozu zboża, jak|- 
©, Stanisławów 5 > — Stanisławów 8)  u|?em bie RER a RB Raba szampa- | Bismarka do zawarcia pokoju rządowi na- | również mąki, owsa, otrąb i węgla ka- 
0 UBuczakz NOE AR tuj kę Ad Rze Ek ape pp p re-|rodowemu ma oświadczyć —. wszystko to | miennego zniesiony został wzdłuż: grani- 
"ARE w d18.(8 tych miasto; | | 0% Pieniądze poślijmy rancuzów. | razem trzeba sprowadzić do jednego pun- cy, od Saarbrücken aż do Neuburg nad 
; Biata 1 Biała 5) 12|Snać, że szampan musiał być mocno fałszowany ktu widzenia żeby mieć jasny pogląd na Eenh 
| Śniat 71o = 12 | api Sia: 8 Jasny | Sri 3 
-. Bniatyn 6 (z tych miasto i Roe * aa pospiesznie swobodną | rzęczy. Z głodu przedsięwzięli Prusacy| Monachjum 13 paźdz. Według wiado- 
m isay) Bo z Stryj 5) 12 Zac a : PAE AE znacznemi siłami na wszystkie: strony wy- | mości autentycznych, nie doszło podczas 
| Brzozów 9 m , e BSK y > > Je od SEAGNEINEJ I 5 TY- prawy, żeby obsaczające ich pospolite ru- ostatniej bytności Delbriicka do ostatecznój 
AL e ga 1 = 12 | twór sa = zono Przedsiewzięcie pobudza | szenie wspierane tu i owdzie przez regu- | ugody, zdaje się jednak, że ta nastąpi po 
WZ Pa djum c. k. Namiestnictwa. ezoše do stawiania nowych, nadmienię, żel |arne wojska naokoło siebie rozepchnąć 


i |okolica Limanowy zakłada „Stowarzyszenie wza- 


powrocie ministra z instrukcjami zmody- 
jemnćj pomocy w rolnictwie i | 


fikowanemi. 

Strassburg 18 paźdz. Jeneralny gu- 
bernator Alzacji donosi w proklamacji z d. 
8go bm., że siedlisko swoje przeniósł do 
dawnćj stolicy kraju, do Strassburga. 
Wzywa dalój mieszkańców, aby się wstrzy- 
mali od wszelkich karygodnych stosun- 
ków. Odpowiedńio do woli króla przed- 
sięwzięte zostaną kroki, by dopomódz mia- 
stu w usunięciu szkód. Proklamacja koń- 
czy się słowy: Strassburg będzie odtąd 
znowu i pozostanie miastem niemieckióm. 

Wersal 13 paźdz. Dzienniki tutejsze 


i furażowanie w większym zakresie usku- 
teczniać. Odesłanie znacznych sił naraża 
ich na niebezpieczeństwo groźnój wycie- 
czki, więc udają chęć zawarcia pokoju, 
którą łudzić będą chcieli aż do powrotu 
wojsk wysłanych lub nadejścia nowych po- 
siłków. Chwilową swą niemoc osłaniają 
płaszczem wspaniałomyślności, która za- 
wsze silnego Oznacza, rzucając w oczy 
Europy wieść, że z powodu układów bom- 
bardowanie Paryża na trzy dni odłożone. 
Tymczasem nadeszłe świeżo wiadomości 
donoszą, że główne parki oblężnicze prze- 
znaczone pod Paryż dopiero: są w|zaczęły znowu wychodzić. Zastanawiają się 
Mannheim, a pod Paryżem co najwię- | bezstronnie nad kwestjami politycznemi. 
céj, jeśli mają owe dwa działa większego |, W. Paryżu ustanowiono sąd wojenny, są- 
kalibru zpod Toul. Reszta redut uzbro- dzący doraźnie dezerterów i uciekających 
jona pukawkami z Sedanu. z pola bitwy. 7 y 
Czy ta zręczność udawania niezmiernój| Kredyt na uzbrojenie ludu podwyższo- 
potęgi w chwili rzeczywistój niemocy zdu-|ny został z 16tu miljonów na 23 miljony 
rzy Francuzów, trudno osądzić. Chwila franków. 
jednak wymożenia na nich pokoju bardzoj Hr. Bismark mieszka obecnie w domu 
dobrze obrana, bo w Paryżu samym, jeślijp. Jesse, a ks. Karol w domu księcia Mo- 
nie emeuly, © których Prusacy głosili, to skwy. Obydwie kwatery główne zostały 
zawsze zbrojne demonstracje miały rze-| bez trudności urządzone. Kwatera królew- 
czywiście miejsce, a to zawsze pewnćj| ska znajduje się w kwartale zachodnim, 
sferze ostrożnych daje do myślenia i może| kwatera następcy tronu pruskiego w wscho- 
natchnąć wyższe koła większą chęcią za-|dnim, a urząd kanclarski na Rue de Pro- 
warcią pokoju. W tój chwili Bismark nie- vence. 
bezpieczniejszym dla Francji, niż Moltke. Były komendant w Toul, Huce, umarł 
Do tego wszystkiego przystępuje sprawa | w Monachjum na ospę. 
Bourbakiego, na pozór bardzo nie czysta. 


Lwów, dnia 9 października 1870. 


' Wiadomości z literatury i sztuki. 
Dzwonek nr. 11 zawiera: Żebracy (dok,). — 
| Madrak, wiersz.—Naczelnik pokolenia Osagów.— 
List Piotra Zębatego do redaktora Dzwonka. — 
Przepisy tyczące się zdrowia —Rady i przestrogi 
gospodarskie i domowe. — Rozmaitości. — Złote 
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Kronika potoczna i rozmaitości, ` 
Na rannych Francuzów w administracji 
\ Kraju złożyli: N. N. 5 złr. ua 
W sali wykładowóćj muzeum techniczno- 
rzemysłowego krakowskiego w niedzielę 
Kia 17 października b. r. następujące wykłady 
"będą miały miejsce: od godz. 4-5 prof. Włąd. 
Rozwadowski : o glinie, glince, ile ziemi porcela- 
nowój, ich własnościach, jako tóż o wyrobach 
otrzymanych z takowćj, wykład drugi; — od godz. 
B--6 prof, Wiad. Łuszczkiewicz: o odnawia: 
niu i utrwalaniu zabytków sztuki we względzie 
rękodzielniczym. — Wstęp bezpłatny dla słucha. 
©zów obojga płci. ` 
Wykłady popularne dła kobiet mają się 
i wtym roku w Krakowie odbywać. Otrzymali. 
_ fmy program tych wykładów — który jednak wcale 
` nas nie zadawalnia. Jest on modelowany według 
podobnych kursów ża granicą — co dla naszego 


wraz z ich próżniac- 
i wytrwała praca daje po- 
żądane rezultaty, i 

Kończę, bojąc się być zbyt rozwlekłym. 

; EA Jan Sito, 

P.S. Jeżeli znów mieszkańcy Limanowy rozpo- 
czną polowanie w celu wyszukania koresponden- 
denta i wielbiciela, będę również zmuszony łamać 
ich szyki, broniąc się publicznie. 

Nowe mapy Europy na serjo i na żart. 
Jul. Schowarz węgierski skrajny poseł i publicysta 
Skreślił nowy plan przyszłości Europy, która 
gdyby zasada narodowości zwyciężyła , w taki 
'sposób. miałaby się podzielić: 1. Portugalja, 2. Hi- 
szpanja, 3. Francja z Belgją i Luksemburgiem, 
4. Niemcy, obejmujące wszystkie niemieckie kraje 
do Litwy z prowincjami nadbałtyckiemi, ale bez 
Poznania. 5. Anglja, 6. Szkocja, 7. Polska składa- 
jąca się z Kongresówki, Krakowa, Galicji, Pozna- 
nia, a obok nićj jako kraj niezależny Ruś, 8. Fin- 
landja, 9. Rossja, 10. Danja, 11. Norwegja, 12. Szwe- 
cja, 13. Czechy składające się z Czech,  Morawji 
i Szlązka 14. Węgry z Kroacją i Slawonją jako 
sąsiedniemi krajami. Slawonja obejmowałaby Kra- 


s EE ; ą i 7 rbak Fortece francuzkie -na granicy belgij- 
społeczeństwa i miasta niekoniecźnie jest odpo. inę, Styrją, Karyntją, Gorycją, Grodiska, Istrją i Zdaje się, że chodzi o to żeby go wysta- skićj gotowe są wytrzymać oblężenie; spo- 
wiedniém, W'zesalym roku na tych wykładach | Trjest. 15. Włochy, 16. Serbja, 17. Rumunja, | wić jako ofiarę niegodnój intrygi i posta- dziewają się przeto w Mózióres bombar- 


bywały pustki — powinno to było zwrócić uwagę, 
że sprawę tę, mogącą być nader pożyteczną, na- 
` _ leży inaczój obmyślćć, jeżeli mą ona znaleźć przy. 
jęcię u publiczności trafiając w jój potrzeby -- bo 
przecież wykłady przed pustemi ławkami nie mają 
celu. Pomówiiny o tém obszernićj, 
Nabożeństwo żałobne w 53 rocznicę śmierci 
Tadeusza Kościuszki, odbyło się dziś 6 zapowie- 
dzianym czasie przy wielkim udziale publiczności, 
„ Fościół Marjacki był cały napełniony. „, 
~. W wielkićj sali hotelu saskiego odi para dni 
` można widzićć stereoskopowe widoki najpiękniej. 
Rzych miast i okolic Europy i innych części świa- 
ta. Widóków tych jest około 1,000 w 40-sta ste: 
teoskopowych skrzynkach oświecanych tak we 
dnie jak i wieczorem Świątłem gazowym, Pomię- 
dzy innemi zasługują tu na uwagę widoki z wy- 
stawy paryzkićj, rzeźby starożytne i nowożytne 
(«muzeów w Luwrze, w e, w Kopenha- 
-dae it. d., jak również piękne widoki morza przy 
„oświetleniu księżycowóm i słonecznóm, W czasie 
WOROÓWBYU lot f 


18. Grecja, 19. Turcja, 20. Wolne miasto Konstan- 
tynopol, 21. Szwajcarja. 

Inną mapę i to humorystyczną wydruko- 
wano w Lionie. Państwa europejskie z zachowa- 
niem ich naturalnych konfiguracji wyobrażone są 
w postaci charakterystycznych osób. I tak : Anglja 
przedstawia starą dewotkę ‘trzymającą na sznurku 
buldoczka (Irlandją). Francja wyobrażona jest w 
postaci przysiadającego <do ziemi Turkosa, który 
z groźną miną wydobywa szablę i jednym łokciem 
odpiera Prusaka. Ten rozłożył swoją figurę na 
całe. Niemcy, jadną ręką gniecie Hollandją, drugą 
wyciąga po łup z Austrji, a oprócz tego kolanami 
mocno ugniata swoich sąsiadów Włocha i Austrja- piewa. Na wszystkich innych „punktach 
ka. Włoch podniósł w górę. obie pięści dla od-| w obwodzie furażowania armji pruskićj nad 
parcia tego nacisku, a głowę schował za domek | Eurą i pod St. Quentin dotąd Prusacy 0- 
szwajcarski, który może go cokolwiek chronić. Gor- poru miejscowego przełamać nie zdołali. 
szćm nierównie jest położenie Austrjaka,f bo po-| Postępy Degenfelda, połączone z ogrom- 
walony na ziemię i przygnieciony większą połową | nemi stratami wcale nie są stanowcze,! 
Prusaka, bardzo mało ma miejsca — zresztą nie kiedy Francuzi po bitwach pod Remy ii 
ma Austrjaka tylko Węgier. Przygnieciony z góry Bruyeres na pozór już odcięci od armji 


wić przez to na czele wojsk francuzkich, 
a stanowisko to ma niezawodnie wyzyskać 
w interesie napoleońskim. Wszystko widać 
wyrachowane na to, żeby do poczciwego 
boju między ludem francuzkim 'a Prusami 
nie dopuścić i zachwiać szalę zwycięztw, 
która przy pomocy. władz przyrody z na- 
stającą dziś porą słotną jesienną łatwo na 
stronę francuzką przechylić by się mogła. 

Mimo nierówności sił bitwy pod Artenay 
i Orleanem przyprawiły korpus bawarski 
o niezmierne straty, jak to bez ogródki 
raport Fanna przesłany do Monachjum o- 


dowania; komendanci w Caulbray i Land- 
recies urządzili zawodnienie okolic około 
tych miejsc. 

Poczty w Lotaryngji i Alzacji zostały 
ostatecznie zorganizowane. 

Wersal 13 października. (Urzędowe 
wiadomośei wojskowe). Francuzi zapalili 
bez wszelkiego powodu strzałami zamek 
St. Cloud, który z tój strony oszczędzon 
został, Dziesięć bataljonów WARE AWA 
zrobiło wycieczkę, którą z łatwością od- 
parł drugi korpus bawarski. Strata z tój 
strony 19 ludzi. 

Tours 13 października. Dekret rządu 
ogłasza, że wszelka broń i amunicja przy- 
chodząch z zagranicy: do Francji może 
być rekwirowaną. Zarząd oznaczy wartość 
tejże i za wydaniem kwitu oddawcy, na 
mocy którego tenże będzie miał prawo do 
wynagrodzenia, bierze takową. - | ted) 

Tours 12 paźdz. w nocy. Depesze mi- 


EBETE EES 3 


E N | Z. te! A 


jego straż tylną. Całe jego zwy- |” 


Praga 14 paźdz. Politik donosi, że pod-|ł 


nisterjalne donoszą: 11-go paźdz. spuścił 


się pod Cambrai balon, w którym oprócz 
paru aćronautów znajdował się Lefevre, 
sekretarz poselstwa francuzkiego w Wiedniu. 
Donoszą z Pithiviers umyślną pocztą, 
że dotąd niema jeszcze dokładnych wia- 
domości o bitwie pod Artenay; tyle tylko 
wiadomo, że nieprzyjaciel poniósł znacznć 
straty. 
Tours 13 paźdz. Donoszą z Beaugency 
12go bm.: Pruscy ułani są w Mam. 1500 
pruskiój jazdy rekwiruje w St. Ay. 60 pru: 
skiój jazdy weszło do Auneau, wzięli mera 
i powrócili do Ablis. 2 
Depesza jen. Cambriela z Remiremont 
donosi d. 12go bm. w południe: Wczoraj 
wieczór walczyły francuzkie forpoczty z 
15,000 Prusaków, którzy silny oddział ar- 
tylerji ze sobą mieli i odniosły niejakie 
korzyści. i 
Przednie ` straże nieprzyjacielskie ma- 
szerują przez Rambervillers do Epinal, 
wysyłając na lewo i na prawo ku pozy- 
cjom francuzkim patrole. y 
Bruksela 12 października. Po żywéj i 
kilka dni trwającéj korespondencji między 
Bourbakim i Crómieux'm, zgodził się pierw- 
szy (dotychczasowy komendant gwardji ce- 
sarskićj) na wezwanie rządu prowizorycz- 
nego, przybyć do Tours, gdzie go rząd 
narodowy przyjmie z radością. /ndepen- 
dance donosi, że wysłany z Paryża balon, 
spadł popołudniu o godz. 4 :w Tournay 
(w Belgji) z 152 funtami listów i depesz. 
Bruksela 13 października. Messager 
du Midi ogłasza szczegółowe sprawozdanie 


oficera marynarki o wzięciu pruskićj fre-. 


gaty pancernćj pod Diinkirchen, o 34 dzia- 
ach. 


Bruksela 18 października. Ze względu 
na układy oczekiwane, postanowiło do- 
wództwo wojsk wstrzymać się jeszcze na 
dni trzy z ostrzeliwaniem fortów pod-Pa- 
ryżem. Termin powyższy skończy się 16 
b. m. wieczór. 

Do Independance beige donoszą z Arlen 
dnia 12 b. m. W kierunku Thionville sły- 
chać silne strzały armatnie — zapewniają 
również, że garnizon z Montmódy wziął po- 
wtórnie Stenay. 

Bruksela 13 października. Według do- 
niesień z Tours trwają ciągle nieporozu- 
mienia między QGrambettą, Cremieux'm i 
Glais Bisoin. Francuzkie wojska uskarżają 
się na usposobienie ludności. W niektórych 
miejscach niechciano nie dostarczyć żywno- 
ści i stawiano trudności, w celu zmusze- 
nia ich do wymarszu. Gminy obawiają się 
ucisku ze strony Prusaków. Oficerowie 
skarżą się na brak karności w wojsku. 
Wiadomości z Paryża ż 5 b. m. donoszą, 
że brak mięsa i jarzyny czuć się daje, jak 
również brak papieru drukowego. Niektóre 
dzienniki nie mogą przeto wychodzić. Gwar- 
dja narodowa strzeże jatek przed tłamami 
ludu (Presse). ą 

Fulda 13 paźdz. Obradujące. tu zebra- 
nie katolików postanowiło na wczorajszóm 
posiedzeniu wystósować protest przeciw po- 
gwałceniu papieża i kościoła katolickiego, 
jako též adres do niemieckich książąt rzą- 
dzących, wzywający ich, aby papieża bro- 
nili w jego ucisku. Dalój uchwalono adres 
do papieża, podnoszący wierność i przy- 
wiązanie niemieckich katolików. Prezesem 
zgromadzenia jest baron Andlaw. Dziś 
obradują komitety. 

Wustrow 12 paźdz. Ostatnićj nocy ro- 

zbił się przy silnym wichrze zachodnim 
szoner pruski „Ariel*, kapitan Neumann, 
z Kielu do Riiggswalde przeznaczony. Za- 
łoga ocalona, okręt prawdopodobnie rozbił 
się zupełnie. O mile ztąd w stronie pół- 
nocnćj nad wybrzeżem Darss stoi również 
okręt rozbity, o którym bliższe szczegóły 
dotąd nie są znane. 
Brema 13 paźdz. Przed rzeką Jahde 
rozbiły się amerykański okręt „Merimach*, 
angielskie okręty „Głlouceshire* i „Morning 
Glory*. Załogi ocalono, okręty zaś zupeł- 
nie zatracone. 

Turyn 14 października. Droga żelazna 
przez Mont Cenis jest blizka zniszczenia. 
Wszelkie transporta ustały wskutek wojny. 
Małe dochody nie wystarczają do naprawy 
drogi na zimę. Jeźli rząd nie przyjdzie w 
pomoc, to bankructwo jest nieuniknione. 

Florencja 13 paźdz. Sella i Venosta 
oświadczyli na skutek interpelacji ze stro- 
ny deputowanych, że wyrażenie zawarte w 
dekrecie o wcieleniu Rzymu „prawa zwierz- 
chnicze* nie przyznają nic więcćj papie- 
żowi, jak prawo wysyłania posłów na dwo- 
ry, a wyrażenie „posiadłości terytorjalne* 
nadaje prawo papieżowi do zakupienia tych 
budynków i terytorjów w dzielnicy leoniń- 
skićj, które papieżowi potrzebne są do wy- 
konywania władzy kościelnćj. 

Florencja 13 pazdz. Szczegóły obsa- 
dzenia tronu hiszpańskiego są następują- 
ce: Rząd w Madrycie postawił zapomocą 
memorandum następujące alternatywy Wło- 
chom i Europie: albo włoski książę na tro- 
nie hiszpańskim” albo rzeczpospolita. Usi- 
łowania na korzyść Tonnuaso, ks. Genui, 
wystąpiły ponownie, rozbiły się jednak o 
stanowczo-odmowną odpowićdź jego matki 
księżniczki Genui. „ 

Wtedy to zgodził się Wiktor Emanuel, 
życzący oddawna domowi sabaudzkiemu ko- 
rony hiszpańskićj, na przeprowadzenie u- 
kładów nad kandydaturą księcia Amadeo. 
Wszystkie niemal mocarstwa a szczególnie 
Prusy, popierały tę kandydaturę. Bismark 
opierając się na zrzeczeniu się ks. Leopol- 
da Hohenzollern, obstawał przy kandyda- 
turze ks. Amadeo, w celu udowodnienia, 
że nie powodują nim życzenia ambitne, jax 
również o ile się zdaje, z powodu, że kan- 
dydatura włoska była ulubionóm marze- 
ńiem Napoleona. Książe Amadeo przyjął 
nareszcie, jak donoszą, za zgodą króla tron 
hiszpański, z zastrzeżeniem, że plebiscyt 
orzeknie poprzednio o jego kandydaturze. 

Bukareszt 14 października. Tutejszy 
francuzki konsul organizuje korpus gue- 
rylasów z Francuzów. przebywających na 
Wschodzie w celu wysłania go do Francji. 

Londyn 13 października. Standard za- 
pewnia, że gabinet rossyjski zdecydował 
się wziąć inicjatywę w pośredniczeniu po- 
kojowóm. Uważają powyższą wiadomość 
za wiarygodną i przypuszczają, „że Rossja 
działa w porozumieniu z Austrją i Wło- 
chami. p PaRa Pes) ' 
Przegląd polityczny. 

-. Artykułami naszymi, jak również artyku- 
łami, którym -daliśmy gościnność, przypo- 


jmnieliśmy sprawę polską Europie. 


Dzienniki zagraniczne wszelkićj barwy re- 


tuje rząd wybortów -czeskich do urn wy- 


państwa. Aby 


produkują nasze artykuły i ak | się 
nad stanęm sprawy polskićj. W dalszym 
ciągu artykułów: © polityce polskićj znajdą 
odpowiedź zdania organów zagranicznych, 

Py trzeci raz w ciągu jednego roku zwo- 


borowych. Prawo wyboru staje się tym spo- 
sobem uiemal uciążliwym „obowiązkiem. 
Tym razem rozchodzi się w Czechach jak 
wiadomo o bezpośrednie wybory do rady 
mieć dokładne wyobrażenie 
co znaczą właściwie: takie „bezpośrednie 
wybory,“ trzeba ‘sobie “tylko przypomnieć 
nastepujące z paragrafów dotyczącój usta- 
wy wyjęte cyfry. 
tak wszystkie gminy wiejskie w Cze- 
chach to jest gminy wiejskie na obszarze | 
1,000 mil kwadratowych, wybierają do ra- | 
dy państwa 19 posłów; wszystkie zaś po 
całych Czechach porozrzucane miasta i mia- 
steczka wybierają razem 15 posłów. Co za 
znaczenie takie wybory mieć mogą —łatwo 
osądzić. ; 
Jeżeli ludność mieszkająca na obszarze 
50 mil kwadratowych wybiera 1 posła, wy- 
bór ten w rzadkich tylko wypadkach może 
mieć znaczenie polityczne, po największój 
części rezultat takiego wyboru zawisł od- 
ślepego przypadku. Nie mnićj jednak w. 
Pradze stronnictwa robią przygotowania do 
téj trzecićj tegorocznój kampanji wyborczćj. 
U ks. Lobkowitza zgromadziła się onegdaj 
historyczna szlachta czeska i ułożyła listę 
kandydatów, którą w całym kraju propa- 
gować postanowiła; zgodzono się jedno- 
myślnie na deklarantów, którzy z wyboru 
swego do rady państwa użytku nie 
zrobią. Takie samo postanowienie po- 
wzięli posłowie zgromadzeni u dra Riege- 
ra. Czy wobec tak połączonych stronnictw 
czeskich, zdadzą się na co agitacje Niem- 
ców czeskich, mające ognisko swe w nie- 
woda kasynie w Pradze — wątpić na- 
eży. p j 
Z teatru wojny dochodzi teraz więcój 
wiadomości o zapamiętałości Prusaków i 
krytycznóm ich położeniu. ` Zresztą o wy- 
padkach wojennych dochodzą głównie ra- 
porta pruskie przesadne i kłamliwe. Zmu- 
szeni jesteśmy zamieszczać je; lecz zwra- 
camy ponownie uwagę, że dzienniki nie- ' 
mieckie drukują to, co główna kwatera 
każe, dla podtrzymywania ducha w kra- 
jach niemieckich, które już truchleją przed 
ruiną i militaryzmem. ] 
Jeżeli jest we Francji jaka koterja, któ- 
raby skłonną była do haniebnego pokoju, 
to Prusacy starają się usilnie o to, żeby. 
jój nie pozwolić się ódezwać. Szał od- 
wetu, uczucie. zemsty è wstydu muszą 0- 
garnąć wszelkie warstwy narodu wobec 
wściekłości, z jaką Prusacy postępują, pa- 
ląc, łupiąc, skazując na śmierć obywateli, 
jak gdyby wszystkie zajęte departamenta 
uważali za rewindykowane ziemie nie- 
mieckie. AS : ZA 
Represalja mogą wywołać tylko repre- 
salja świadczą o tóm mylnóm zaślepieniu 
Prusaków, którzy chcieliby wymusić pokój 
coprędzćj, widząc, że w zimie źle z nimi 
będzie. A tymczasem przyczyniają się sa- 
mi do rozdmuchiwania we Francji wojny 
powszechnój narodowój. Tego potrzeba 
było, żeby Francja po dwudziestoletniój 
martwocie poczęła być sama sobą. 
Oddanie Garibaldiemu dowództwa nad 
wszystkiemi nieregularnemi siłami jest na- 
der dobrym wypadkiem. Rozpisują się 
Niemcy, że nie jest on strategikiem — ale 
zapominają, że samo.imię jego dużo zna- 
czy, a że jest dzielnym partyzantem tego. 
nikt nie zaprzeczy — potrzebowałą tóż gło- 
wy partyzantka francuzka. . A 
Rzeczy zaszły już tak daleko, że o zatrzyma- 
niu ich myśleć nie można. Wystarczy tu 
przytoczyć z przygotowań paryzkich, pan- 
cerne lokomotywy z kartaczownięami, wyj- 
mowanie trotoarów i bruku, żeby. bomby 
nie pękały, budowę domów drewnianych, 
w których są warsztaty kobiece dła robie- 
nia ładunków, pokrywanie każdego cenniej- 
szego gmachu workami z piaskiem — a z 
drugićj strony widoczny wzrost energji na 
prowincji, o czóćm wszystkiem codzień do- 


nosimy. F Ę 
W Rzymie postępuje szybko przemiana 
urządzeń, junta a obecnie namiestnik 


mają wiele do czynienia, aby przeszkadzać 
pozbywaniu się dóbr duchownych, z czego 
Jezuici na ostatek jeszcze korzystać chcą. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń. 15 października. Z Tours do- - 
noszą: Wojska skonsygnowano, a poste- 
runki podwojono, ponieważ publiczne zgro- 
madzenie ludowe postanowiło, korzystając 
z przybycia Garibaldego, ażeby; wydział 
rządu w Tours zastąpić rewolucyjną gminą. 

Gambetta uspokaja lud zapewnieniem, 
że rząd postanowił użyć wszelkich naje- 
nergiczniejszych środków obrony. Si ad 

Wiedeń 15 paźdz. Depesze z Francji 
donoszą o oblężeniu Soissons i Verdun. — 
W Marsylji prefekt Esquiros rozwiązał za- 
kon Jezuitów i polecił im opuścić miasto. 
Pod Paryżem znowu wielka wycieczka za- 
łogi — źródła pruskie milczą o nićj. 

Tours 14 paźdz. Pojazd pruski w okoe 
licy Maintenon cofnął się przed gwardją 
ruchomą. weJAŁĄ ix: 

Bazaine podczas wycieczki wyrzucił nie- 
przyjaciela z jego pozycji. Nieprzyjaciel 
stracił w tój walce cztery pułki konnicy, 
26 bataljonów, 13 pułków z fortu Balleroix — 
zostało zniesione. Bazaine zabrał ogromne 
prowjanty i kilkaset wołów. , 

Kursa. — Wiedeń 15 paźdz. 2 g m. —. 
é zjednoczony dług państwa 56.65. — 50, 
zjda. dług państwa w srebrze 66.15.— Lop- 
dyn 124.15. Srebro 122,15.— Dukat 5.95. — 
Akcje kred. 254.90. — Lombardy 174.60, —- 
Losy z 1860 r. 92 —. — Losy z 1864 r. 
113.—, — Akcje franko-austr. 99.25. Na- 
poleony 9.89. Akcje kolei -Karola Ludwika 
238,28. —. Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
19450. — Akcje kolei pół ocn.-wschodnićj 
15725.— Akcje Banku 709.—, — Akcje 
banku związków, (Vereinsbank): 90—, — 
Akcje banku jen. 14,—— Renta w srebrze 
66 20. — Galic. oblig.. indemn. 72.—, — 
Bank obrotu 133.50, —. Akcje anglo-banku 
218.75. — Kolej rządowa 380.—. — 

Usposobienie giełdy- stałe. 


a 


Redaktor odpowiedzialny: © 
Or. Ludwik Gumplowicz. 


Do numeru dzisiejszego dołączamy ogło- 
szenie wydawnicze na -pamiętnik autora 
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- ma bydło według wielkości sztuki na oko. Nie miano żadnéj miary 
"_ wistój wartości bydła. ,Ż. zaprowadzeniem wag na bydło rzecz 
‘Wagi: na<bydło są: najlepszym stróżem interesu właściciela. Nie dopu- 


g 
x 


„z || WOWOGRARWIU i 


zmieniła 
1011(2-3) 


WE na Szkle BE 
w sali Hotelu Saskiego (wchód od ulicy 8. Jana.) 


. 


SIĘ. 


szczają one jak to dawnićj było, aby tylko handlarz i rzeźnik korzystali z 
u "dobroci bydła, ale zabezpieczają one przedewszystkiem należny właścicielowi 
"zysk. Dlatego odzywamy się' do wszystkich gospodarzy ziemskich, właścicieli 
- browarów, gorzelni i cukrowni, którzy zajmują się obok tego wypasem by- 

dła: Chcecie mieć ładne bydło i pewny z tego zysk, zaprowadźcie u siebie 
| wagi na. bydło, bez nich bowiem nigdy nie poznacie prawdziwćj wartości 
_ bydła i zawsze pońósić będziecie szkody. Słusznie powtarza bogaty gospo- 
io darz Arnstoń: „Kupujcie 'wagi na bydło, nie będziecie mogli nigdy dość na- 
-o chwalić się korzyści z tego." | | 1012(18-15)4- 

ABEG 3 ' WAGI NA BYDŁO fabrykują we Wiedniu 

buu l Buganyi i spółka Singerstrasse nr. 10. 


Wystawa obejmuje najlepsze i najpiękniejsze utwory ostatniego czasu. — Ustawiona systema- | 
tycznie w aparatach obracających się -— oświetlonych gazem, przedstawia najsłynniejsze rzeźby 
| i obrazy morskie — 200 obrazów z ostatniej wystawy paryzkićj; 31000 widoków najpiękniej- 
szych okolic na ziemi; w Europie: z Francji, Anglji, Hiszpanji, Włoch, Pireneów, Szwaj- 
carji saskiój,. Tyrolu, Salzburgu, Rossji, Szwecji, Turcji i Grecji; w Azji: z Chin, Japonii, 
Siam i Palestyny; w Afryce: z Egiptu, Nubji, Sycji i w Ameryce. z 
Następnie księżyc. w swych odmianach, odznaczony medalem towarzystwa astronomicznego 
r w Londynie; - 


s i Każdy obraz jest wiernóm odbiciem natury — jaką tylko fotegrafia 
ná terażniejszój wysokości przedstawić może. 
Otwarte codziennie od 10 rano do 10 wieczór. 
j Wstęp 50 cent. : 
paa] 


roby świętega... 


Kurcze epiieptyczne “Wants 
leczy listownie lekarz specjalny dlą épilepsji Dr. Q. K illisch | 
152 Berlin—Louisenstrasse 45.—Dotgd przeszło 100 uleczonych. (160:300) 

niższą realną- szkołę, a ŻYCZY się „poświęcić 


MŁODZIENIEC ówi księgarskiemu, znajdzie pomieszcze- 


nien. W, Jaworskiego w Krakowie,, 1014(2-3 


| TTOZEBSETN KI 
któryby chlubnie ukończył wyższą, lub wreszcie 


d 


otwarią zostanie 


DRUKARNIA „KRAJ 


przy ulicy Mikołajskiój 1. 435. 


NE 30.53 Drukarnia pkraju“ zaopatrzona w nowe czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy pospieszne 1 ręczne, w najlepsze farby 
Nod dia i i wszelkie gatunki papieru, z el 2 S EA 
przyjmuje już dzisiaj zamówienia na wszelkie roboty, j.t.:: 


drukowanie dzieł, broszur. tabeli. wszelkich pism, ogłoszeń, biletów 


SD | okólników kupieckich, it.d. it. d. 


Zarzad drukarni zawiąda 


po najumiarkowańszych cenach. 


i 


74 


ć, iż wszelkie powierzone mu roboty, tak pod względem technicznym, 


mia Szanowną Publicznoś 
jako tćż i co do punktvalności, wy 


Zamówienia przyjmuje zarządca drukarni STANISŁAW GRALICHOWSKI 
lub w jego nieobecności Administracj a KRAJU. - i 


konywane będą jak najsumiennićj. 


aan? 


Ka r s i 


Papie rów P eniçdz y Pociągi osobowe. na kolcjach żelaznych. : 
PZG INN y „> | ęgaja| płacą żądają| płacą Żądają| płacę żądzją| płacą | żądają| płacą i PATEE AI 
EAEOI DAO | pi, aE e eet Akcje koles PEN STEC | SPRA abr: wal. a 'Odehodza: ©: przychodzą: 
7 'Papsery krajowe: »n i» pi „ llemis.j 92 —| y0 25JAJf6ld Fiume........... 168 25/16: 75| „ Ferd,za100sh,M K.6,] 90 —| 89 —|Berlin za 100 tal. 5 skonto| =- — l —— 
„ Renta „44..00:040100103 „, likwidacyjne s kup..|.74 76| 73 50|Czeska zach, na 200 złr.|239 b0|258 50| „ n w  W.A.59,]| 87 -| 86 —|Frankf, za 1004. 4 „ : Z Krak R Wiga ia Wrocławia oD Krak. iedni ę 
|| W śrebrze....1:>: „ półnoen.„150 „ [126 —|124 —| » » „ (sr. płat.)5',|108 80|108 40|Hambrg 100 mark4 ,, Se AA p AROS pa WIEM A o|Do Krakowa z Wie Mia R godz, 9 m. 62 
Losy pożycz. s r. 1864, — —|Blżbiety.... na 200 „ |212 25/212 —| „ Karola Ludwika na Londyn 10£t.st. 3'4 p T pO A DE AE SC yy BALI rano, o g. 11 m. BĘ udn, (mięsz. s wos, 1, 
nm a 1860..| 92 75| 91 —|Bos. pr. m r. 1864...... — —| — —|Ferdynanda na 1000 „ |209—|2088— 300 złr. ¢*, |102 5a|102 —|Paryż za 100% 24 „ ; GE r przedpół. (mięszany z wozami 1. 2 i 4tój klassy) z Wiednia i'Wroeławia 
w p „ 1864.. „ 2.r.1866....... — |France. Józefa „ 200 „ |188 60|188 — „ 2emiesja | 99 75| 99 25 Monety : Zgiój i Atój klasy) 1 0.6 AE RJ popoł. — og. $ m. 5 wieczór— g Wrocławia i. My- 
Galie. obligacje: indómn.. . Waluty : Srebro ..,...«. 122 75121 60|Kar. Ludwika,, 200 „ |236 —|236 60| „ Liwow.- Czern.-Jassy: Dukaty ważne.......».» do Warszawy i Wrocławiajo.g. 8 rano, słowie og. 8 m. 31 popoł, —z Warszawy 
o  distysast,.a4......| 72 50| 70 50]Dukaty ...........s1:-- 5 g3|Koszyc. Oderb. 170 „| 96 50| 96 -- I. emis, na 800złr.56%,| 81 30| 81 10|Napoleony.........::::* g do Lwowa o g. 11 m. 35 rano., o 10 m. 22 o g.6m.30 wieczór — se Lwowa o g: 5 m. 
a p ap , » ban.hypot.| 8g 50| 87 50|Napoleondory ..... AR c k 9 8E|Liwow.- Czern. na 200-złr.|194 50/194 — Ikpa '„ 6%] 93 25| 92 75]Srebro .............- ..|122 wieczór "do Wieliczki og. 6 m.28 rano i 33 rano io g. 3 m. 26 popoł. — z Wieliczki 
sf E du. 81 (Lomb) . aei RSA — - |Półn. zach. austr ....1.:- 193 56|192 50| TILL „ „ By, 90 60| 90 30] ILwów 14 październ. 5 m, 36 wieczór. : AE o g. 8 m. I6rano,iog.8,m,15 wiecz. - “~ 
_ Kolei poładn. 3'/, (Lomb.)j112 — 110 KO|Courant pruski.......... 1 82|Rudolfa ...... na 200 „ [163 — |162 50 Rudolfa na 3004, 5%,| — —|102 —|lndemniz, galicyjska, 5°% Z Wiednia doKrakowa o g. 8 rano — H| Do Wie dnia z Kra (7 m. 32 wietkór -' 
Gd 6 „Ludwika BY, ..|103 — 1ot 50|Rosyjsk. ruble pap. ..... 1 54|Siedmiogrodzka „ 200 „ |166 -= |165 — 5 Siedmiogr. 209 „ MA 90 25]. 89 75 T 5% popoł. (mięgz. z .woż. 1szój, 2 i FTA by: e o g. 4 rano; irda! AE A alóssy 
65.0 Tlemis.|400. —| 98 75| Wiodeń 16 październ. Rządowa na 200 (500: fr.)|38 < 560/379 50|Rządowa .... na 500 fr.|135 —|134 — Listy zastawne ..... 4" g. 8.m, 30; wieczór. dy I Salouś mo 23 riiai ©” È Sahani (a 
>  Qserniow. 15%, <i. 56 45|Theissbahn .........1+- 226 —|226 —| „  ILemis. „* „|183 b0J132 50] n n -:-**- 5% ARE | Roa ER Radi ECM 
aa w  1867.....| 94 —| 92 —|- » w srebrze...... 66 10|Tramway nessie denje. 159 50|159 —|Poładniowa ....... ....|t11 50/411 —|Pożyczka głodowa.. Z Granicydo Szezakowy og: 11 m, 86 przed |Do Przemyśla wKrakowa o 8.6 m. 39 rano 
Šioje prze E Gb. Losy poż, 1839 PRA PE Eara a A | 172 Eon aBO deer sa 100m ADAJ 59. 78469: Skale hankia hipok i oj południem i o g! 3 m.'3 po południi.: igo: 6m.2bwien EPY U 
, Akcje - 3. 6 . osy,pożycz,zr:1839 i. » >. |287. —|236 60| Węgier. p wsch.200złr.|157 —|156 50|Bony 1870 za 74 „ 5] — — '——| s „ wWłościań.. 6'fe Z. Bzczakowy do Krakowa Ogi mi „|Do Lwowa z , OPADY m HB ano: i 
Lombardy «sose essees „o a. n 1854 AV, wschodnia 200., |89 --| 88 50] „ 1876 „76 „ 0%] — —| — — |Dukat ważny ...... LR A AIr gia) Opoko papo oO aont As aw bikoa h 2120 © 
Akcje kol, K. Lud. galio „. a 500 1860 5] 92 —| 91 80jAkceprzem. í Listy zast. „ 1877 „18 „, 6%| — —| — — |Naprleondor......... 3 POZ E Jedi w RS: asdiołol 38 
| a Eol emerniow,..... n na 100 1860 .5*//]104 20|103 K0|Borysławskie naft. 200 A —— Losy prywatne. Półimpórjał ros... see eee Zo Lwowa do Jlrakowa o g. 6 m. 41 rano) Pigos t Gan RRC PA 
444 i 5 16; à m. 41 rano | Próca tego we Wtorek, Czwartek i Sobotę od 
Ji y kol, Rudola.... „ na 100 1864.,... Aust. Bod.-Cred. 1004.54, — —107 b0|Kredytowo na 10 fi, wa |157 —|156 50j Rubel S 4442000002 „Bi min.; 16 spopoł.: BIST 19AT: |chodgi u Krakowa pociąg mieszany przes Więlicskę 
-,. kol. siedmiogr, ...|167 —|164 —|Como ... ie ojis nasite e eoi 44 —|-22 —]|Listy. zast, galicyjskie 4'/, q1 mjClsty..... „. 40, MIR] 33 —| 31 —|. œ papierowy.. «s... (Z Przemyśla do Krakowa'o g. 8 m. 29 rano, | do Niepołomic: o g: 41 m.28 przedpoł. i przychodzi 
ao kok pob. Tb|Oblig.ind. Gril., ses.. 5 NU A aa "BY, — _ |Zeplugi na Dunaju 100 „ | 96 —| 94 — |1 alar pruski...... - g. 8m 85, wieczór. $ icno co |do: Krakowa s Niepołomic 0 godz. 4 m. 36 popoł. 
_„ « banku narod,.....|709 —|704.6| » n.: > MakoWB Wy ». „ Banku Hyp. 6% 87 50|Keglewiċss . ...na 10 „ | 16 —| 14 — |Srebro...... ORA AAC Z Wielieski do Krakowa é 7 A PS Rie di piale Satabiw. Aokou -| 
„ Zakł. kredyt..... Galic, pożycz. głodowa 7Y, „  „ Bank, Włoś. 6%, 84 50|Budy ,..:.na 40 A.W.A.| 81 —| 27 —| Warszawa 9 paździerj Rs. KZ EIAS (rakowa p g,7 m. 40'rano, i| Pociąg ten będąc wyłącznie przeznaczonym dla 
lp V Kol; wschodnia ...| 89 25| 87.76] kcje bankowe | „Bank, narod. M.K.6%, 97 74|Palfy .....na 40 „ M.K.| 24 —| 26 —|Listy zast, serji 1.,.,4' ) 9,6: 1m 40 Wiecgór, s gui oq sspioys +47 | transportu: soli $ Wieliczki do Niepołomic w bra- 
s ale abe ka 134 50 ym tasin ses | Sęk 93 lojRudolfa .., „ 10 n W.A] 14 50| 14 --| aee iaa? 2....4% Z Mysłowic do Krakowa .0.g,12 m, 13 popoł. | ku. takowych zupełnie nie idzie) 9 t 
ku obrotow... . 504163 — d zast. węgi i6 53% —lISalm..... 5 0 — = likwidacyjne .... SYK zg K N 4? AZ Jenesaiwio Bola dzy odęoz=- 
a a-birpOłoG8. $ soli | Obugi tenete., © No [itn Gneis a 40» ME. 31 -| 27 pot. lot = 1064. ..6%, | IJAS>: Ruch pociągów odbywa się na kói. galic Kar. Lud. wedtug zegara Iwowekiego, który idzie 
|». handl ogó - Kolei czósk.półn. 300 4. % 92 75|Stanisławow - 20.„ WA] z6 —-| 28 —|-„, a =r. 1866.445 —:|)o 16 minutiwoseiniéj, sab ta kol, półnóc. ces. Ferd, wedlug zegaru přagskiego, który idnie'o 22 m, późnićj 
TIA ż% zachod.300 „5'/, 92 —|Tryestu.. na 10 „ M.K.j125 —|1156 — Akcje:Kol, warss.-wied .... „| od krakowskiego. A Jal 10 (AA 2 Rie ZAW EL 16 GIUEPIEB IPSALA 
Si „ Cesarz, Elżbiety 5'/| — —| — —|Wałldstein „ 20, 20 —| 18 —| » „  wąrsz.-bydg..|. Sdn ; POWI OS WORRY T E 
Elżb, wsr. 100 sł. W. À, 5°, | 94 —| 93 —|Windiscligräts 20 „ „| 26 —| 23—| »  »n warss.-toresp. > ija aa i 
a 5% 91 75 91 25 r. l : c n » łodzkie ...... 
Elż. „ 1869 „ 5 rg:za 100A niem.4'/ [103 90/103 67 Wexle na Wiedeń za150x 


6%] 39.75 


rA TTA 
ERTS ” 


99 25|Augsb: 


TOW "NE 


